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Dolar. 


Tak, jak metr, aby mógł odmierzać uczciwie 
długość, musi sam zawsze posiadać niezmien- 
mą długość, podobnie i pieniędz, jako miara 
wartości, musi sam zawsze posiadać miezmien- 
úg wartość. Wiadomo, że z wszystkich dóbr 
złoto ma względnie majstalszą wartość, Dłate- 
go też świat cywilizowany posługuje się dziś 
złotem, jako miernikiem wantości, tj, liczy i 
płaci pieniądzem, który reprezentuje pewną 
ustawą ustaloną wągę złota (parytet). Aby jed- 
nak pieniądz w systemie waluty złotej mógł 
istotnie uczciwie mierzyć wszystkie wantości, 
musi sam zawsze posiadać taką samą wartość 
(siłę mabywczą), którą posiada waga złota, któ- 
rą on według ustawy reprezentuje. 

Jak długo tak jest, czyli jak długo. pieniądz 
utrzymuje się na parytecie, tak długo jest 
uczciwym miernikiem wartości, tj. pienią- 
dzem zdrowym. Ponieważ zaś niezdrowy pie- 
niądz jest dla gospodarstwa ciężką trucizną, 
zatem troska o zdrowie pieniądza musi być 
suprema lex wszelkiej gospodavczej. polit 
Parytelu strzeże się więc, jak oka w głowie, 
i jeżeli pojawi się jakiekolwiek poważniejsze 
©dchylenie od parytetu, bije się formalnie na 
alarm, mobilizuje się znane antydota i broni 


pari waluty do upadłego. I dopiero wtedy, gdy | a 


wszystkie środki obronne wobec silnego na- 
poru czynników dewaluujących pieniądz po- 
zostają bez skutku, gdy podjęto wszystko, 00 
dało się podjąć, w obronie waluty, dopiero 
wtedy, powtarzam, gdy już niema żadnego ra- 
tunku katastrofa staje się nieuniknioną ko- 
miecznością. Taki był przebieg wsz pstkich ga- 
lamań wałut, które, jak wid ły zaw 
wynikiem ‘smutnych konieczne a nigdy 
aktem wotnej woli. Bo i jakżeż mogło być ina- 
«czej? Wszak zaufanie do pieniądza, to wiara 
sw niezmienność jego wartości, a więc wiara, 
ża zawsze reprezentować będzie równowartość 
x gr. złota i, że nikt tej wartości mu nie od- 
bierze. Świadoma i dobrowolna redukcja tej 
wartości. byłaby zatem prostem  wiarołom- 
stwem. -Dlatego usprawiedli się da tylko 
przymusem i koniecznością. Nie dopełniły też 
wiarotómstwa te rządy, Które w miejsce zje- 
"tzanego przez inflacje parytetu, przyjęły nowy 
parytet; tak samo mię dopuściła się go Polska, 
gdy w r. 1927 przyjęła niższy parytet zlotego 
ny miejsce parytetu z r. 1924, który zmietły wy- 
padki. Nawet Anglja nie stanowi pod tym 
wzgłędem wyjątku, albowiem chociaż porzu- 
cenie parytetu funta leżało w jej interesie, te 
przecież na usprawiedliwienie tego kroku mo- 
gla się powołać na nagły zwrot w kształtowa- 
miu się jej bilansu płatniczego. 

Pierwszego przykładu świadomego i dobro- 
wolnego obniżenia wartości parytetowej pie- 
niądza dostarczają nam dopiero St. Z} A. P. 
Przez, zakàz wywozu złota oderwały one do- 
lara od parytetu, pozostawiając caly świat 
w mupełnej miepewności, odnośnie do jego 
ln ułani która z pewnością będzie 
miższą od dotychczasowej, chociaż dolar po- 
zostawiony. sam sobie, łatwo powróciiby do 
parytetu ża względu na rolę wierzycielską St 

Zj, Krok ten, który znakomicie przyczynił się 
| do zwiększenia i tak już wybitnego chaosu 

w świecie, nie jest wynikiem konieczności. — 

Wewnęfrzną i zewnętrzna pozycja walutowe 

Stanów gwarantują utrzymanie parytetu do- 

Jara. Pod tym względem niema dwu zdań. Dla- 

czegóż więc Stany łamią przejęte zobowiąza- 

nie, że dolar zawiera 23.22 gru. czystego zlota 

i zastąpić go chcą nowem 1żejszem? 

Oto dlatego, ponieważ sądzą, że przez to oży- 
wią życje gospodarcze i przełamią kryzys. — 
Jestto znane lekarstwo mikręcania konjunktu- 
ry przy pomocy dewaluacji, które w istocie nie 


zysem wl, 
dilużone, wobec katastrofy cen i wskutek nie- 
m 


wadła ada: dolara poniżej parytetu ce- 
złocie oczywiście spadną. Przez to towa- 
i Wiskie staną się dla zagranicy tań- 
n ra je będzie chętniej kupować, co 
ożywi eksport, ale pod warunkiem, że ceny 
wewnętrzne, wyrażone w dolarze papierowym, 
się nie zmienią, a więc się nie podniosą. Gdy- 
hy się bowiem silnię podniosły, premja ekspor- 
towa by się zmniejszyła, a znikłaby zupełnie, 
gdyby wzrost cen zrównał się z dewaluacją. 
W tym wypadku nie byłoby i ma rynku wew- 
- nętrznym żadnych korzyści dla farmera, albo- 
wiem spnzedawałby on wprawdzie swe pro- 
<lukty po wyższej cenie, ale musiałby i kupo- 
wać wszystkie inne wytwory drożej. Ciężar 
długów farmera by się jednak zmniejszy, gdyż 
spłacałby je mniejszą ilością towarów. 
„ Atoli czy ceny wogóle się podniosą? Wszak 
w Anglji dewaluacja nie wywołała większych 
zmian w poziomie cen. Gdyby tak miałoby być 
i w Ameryce, toby dewaluacja mogła tylko 
ożywić eksport, ale rentowności gospodarczej 
by nie podniosła i nie odciążyłaby dłużników. 
Ożywiemię eksportu miałoby bezsprzecznie 
korzystne skutki. Jednak odnośnie do wpływu 
„dewaluacji na handel zagraniczny wskazany 
jest dziś wielki sceptycyzm, ponieważ zaryglo- 


-|z przysięgi na sztandar. 


wał trwale swe gospodarstwo ;przez zamianę 
swej stałej waluty, ma chwiejną, a taką będzie 
waluta dolarowa aż do stabilizacji. Chwilowe 
korzyści zniszczy z pewnością demoralizacja 
i zanik zaufania. 

Zjedn. same przyczyniły się do ostrość 
kryzysu. Pominąwszy już nies sng polit; 
kredytowej, 
iebywaty boom, zakończony, 
mie niebywałym krachem, 


wanie wymiany międzynarodowej jest dziś tak 
silne, że nawi naczną dewaluacja mogła- 
by go rozluża Tak więc widoki pokonania 
kryzysu przy pomocy dewaluacji nie wy 
się być znacznemi. Zupełnie pewną ko 
g dewaluacji oxlniosą tylko dłużnicy dolarów, 
tórych dziś jest legjon, oczywiście, o ile zobo- 
wiązania ich nie brzmią na dolary w złocie. 
Natomiast wierzyciele dolarów, do których 
należą i posiadacze efektywnych dolarów, 
niosą stratę, której wysokości dziś ozha 
nie można, gdyż nie jest wiadomym, na. jakim 
poziomie dolar stabilizcewanym będzie. Naogół 
kroki walutowe St. robią wrażenie nie- 
, a raczej podyktowa- 
tą, nerwow ją. W St 
Zjedn. zwyciężyło widocznie przekonanie, że 
całej niedoli winien niewzruszony parytet do- 
lara, a razi tam ystkich, że są kraje, które 
właśnie z chwiejnej wałuty cięgną rzekomo 
kon y przypadły St. Zjedn., gdyby 


Zj: jako y 
cie importować. "Tym 
rem celnym, uniemożliwiając 
kom spłatę długów towarami, żądająge od nich 
pieniędzy czyli złota. Kraje dłużnicze mie ma- 
jac zlota lub chcąc się przed utratą jego resz- 
tek ochronić, nawzajem odgrani: y się od 
reszty świata. Stworzy| my crculus Vi 
arodową wymi; 
r dla swych produ- 


gdyż w razio zwyżki cen wewnętrznych, nie 
będzie działa i 
ły 


a gdyby ceny te się nie zmieni- 
trafi na wysoce wzmocniony wał celny. Je- 
t. Zjedn. chcą eksportować, a więc sprze- 
y muszą rzód kupować a będą mo- 
irczowo parytetu. Stąd atak- gły kupować, i obniżą cla. Jeżeli to uczy- 
St. Zjedn. mie jest dlatego nią, wtedy obiity import do Stanów umożli 
krajom dłużniczym spłatę ich długów towara- 
mi i wywoła eksport ze Stanów. W ten sposób 
wymiana międzynarodowa pozbywałaby si 
powoli swych więzów, a to byłoby też pierw- 
m krokiem do normalizacji stosunków w 
$ . Zabicie świata deskami, nad którym 
tak iboleją Stany, jest wynikiem ich fałszywej 
polityki, której ostrze dotknęło właśnie najbo- 
leśniej ich własne gospodarstwo. 

Marcin Szarski. 


że popsuć dcbre obyczaje walu 
krajach. Może się rozwinąć 
y» choć jest ocz 
zaczną obniżać parytet 
ści mieć nie będzie, a 


dewalu- 
e gdy ws: 


y stąd chaos zii- 


szczy do reszty gospodarstwo świata. Senacja 
kryzysu wymaga stabilizacji walut załama- 
nych, a nie załamania walut stałych. Nie zna- 
nym jest też przykład, by jakiś kraj wysano- 


mee 


erter e e 


Kto podpali? Reichstag? 


Londyn 28 kwietnia. {czająco. Proces o podpalenie Reichstagu, wsku- 

(PAT) „Manchester Guardian" ogłosił. wczo- | tek braku dowodów, nie odbył się (mimo, iż 
taj i dzisiaj dwa kolejne artykuły na temat |od dnia podpalenia upłynęło dwa miesiące) i 
podpalenia Reichstagu, w których, na podsta- | ni 
wie rewelacyjnych danych, pochodzących zkól 
nacjena znych, przeprowadza x Gl. 
Reichstag podpalony został przez umyślnych 
emisarjuszy, wysłanych przez Goeringa, obec- 
nego ministra Rzeszy. 

„Manchester Guardian“ podkreśla, że w dniu 
3 lutego, gdy nastąpiło podpalenie Reichstagu, 
ani Hitler, ani Goering, ani Goebbels ni j 
“hali z Berlina, mimio kampanji.) 
»rzebywali w stolicy w oczel 


życzeń rzędu, uważa- 
naciągnięta, aby moż- 
na było ją prowadzić w drodze otwantego pro- 
cesu sądowego, 


$ Berlin 28 kwietnia. 
(Tel. wł.) Wystąpienie liberalnego dziennika 
angielskiego fanchester Guardian", który 
ubl rządowi niemieckiemu, ewając a- 
,| erę podpalenia Reichstagu, spowodowało nowe 
demaurche rządu niemieckiego w Londynie. 


Mętne zaprzeczenie, 


Berlin 28 kwietnia. 

(Tel. wł.) Po bezskutecznej interwencji dy- 
płomatycznej w Londynie z powodu antykułu 
„Manchester Guardian“, zarżucającego Goerin- 
gowi zbrodnię podpalenia Reichstagu, wydano 
dziś enuncjację oficjalna. Twierdzi ona, że za- 
rzut ten jest. oszczerstwem, ale poza tem ogra- 
nicza się jedymie do powtarzania znanych 0- 
skarżeń pod adresem komunistów jako spraw- 
ców podpałenia Reichstagu, a wreszcie wyra- 
ża ubolewanie, że „tax znamienite pismo an- 
zgielskie oddalo się ma usługi propagandy ko- 
munistycznej*. O wdrożeniu skargi przed są- 
«tem angielskim, który niewątpliwie daje pel- 
ną gwarancję bezstrormego rozpatrzenia skar- 
gi — niema oczywiście żadnej wzmianki, 


ziemnym. Przez ten chodnik emisarjusze Gce- 
"inga mieli wejść do Reichstagu. Każdy z nich, 
ubrany po cywilnemu, zajął wyznaczony poste- 
unek. W ciągu kilki! minut podrzucii oni do- 
stateczną ilość materjałów łatwopalnych, a na- 
stępnie wycofali się z powrotem przez chodnik 
odziemny do mieszkania Goeringa, gdzie z po- 
wrotem włożyli krunatne mundury hitlerow- 
skie i oddalili się, Wewnątrz Reichstagu po- 
ostawiono tylko Tuebbego, zaopatrzonego w 
jaszport holenderski, broszury komunistyczne, 
szereg, wlasnych fotografi] i kartę przynależ- 
tości do jakiejś holenderskiej grupy komuni- 
stycznej. 

„Manchester Guardian" twierdzi dalej, iż do- 
wody, jakoby podpalenie Reichstagu miało być: 
lziełem komunistów, okazały się niewystar- 


„3 Rzesza“ w Niemczech. 


Hitler zakazuje samowolnego mianowania nych Prus Goering powołał do życia urząd 
komisarzy. |tajnej policji, podporządkowany bezpośrednio 
Berlin 28 kwietnia. ministrowi spraw wewnętrznych. Urząd po- 

(PAT) Hitler wydał nowe zarządzenie, wpro- Wstał przez wydzielenie z berlińskiego prezy- 
wadzające szereg zmian w podziale na okręgi {jum policji centrali policji politycznej. Ure- 
i obsadzie kierownictw partji narodowo-socja- gulowanie jego działalności opiera się na usta- 
stycznej. Równocześnie Hitler przypomina Wie z dnia 26 kwietnia 1933 r. Zakres kompe- 
zakaz samowolnego powoływania komisarzy, tencyj tajnego urzędu rozciąga się ma całe Pru- 
zo stanowi wyłącznie kompetencję władz pań- SY- Kierownikiem urzędu został nadradca Biels. 
stwowych. s |gen bez równo; 

Podobne ostrzeżenie ogłosił gospodarczy rze- i g żąda awans: aż 
gzoznawca partji narodowo-socjalistycznej Wa- 3 ~ Berlin >8 kwietnia. 
zener, zaznaczając, że życie gospodarcze nie (PAT) Na zebraniu frakcji niemiecko-naro- 
znosi bezkarnej i bezsensownej interwencji. dowej Hugenberg zaznaczył, że niemiecko-na- 
Wagener nakazuje odwołanie komisarzy mpo-| rodowi mają MAND. PEE Się równoupraw: 
wołanych samowolnie w przedsiębiorstwach ij nienia z MAKOdOWY mi socjal żytni c OOO, 
instytucjach gospodarczych, niezalegalizowa- uprawnieni bojownicy a przyszłość Niemiec. 
nych przez rady nadzorcze lub zarządy przed- W tej kwestji nikt mię może wymagać od nié- 
siębiorstw go zgody na jakikolwiek kompromis. Jest to! 

podstawa, na której Hugenberg opiera się i 
Hess zastępcą Hitlera. w jej obronie może upaść, 
Berlin 25 kwietnia. Jak podaje „Deutsche Zig.” we czwartek to- 

(Tel. wł.) Hitler mianował kierownika cen-|czyły się pomiędzy hitlerowskim premierem 
tralnej komisji politycznej partji narodowo-| Prus Goeringiem i ministrem Hugenbergiem 
socjalistycznej Rudolfa Hessa swoim zastępcą |rokowania w celu usunięcia różnic zdań mię- 
1 udzielił mu pełnomocnictw do samodzielne-| dzy narodowymi socjałistami a niemiecko- 
go załatwiania spraw. partyjnych. narodowymi, w celu zapewnienia niemiecko- 

j narodowym równouprawnionego stanowiska. 
apitolazjaj stablistntn Su Dzis mają się odbyć narady ministrów w spra- 
FE Berlin 28 kwietnia: |wach zagranicznych i posiedzenie gabinetu 
(Tel. wł.) "W przemówieniu wygłoszonem 


wczoraj wieczór przez radjo, przywódca Stahl- BEDE 
helmu Franz Sekite oznajmił, że przechodzi do 
partji narodowo-socjałistycznej. Równocześnie $ Berlin 28 kwietnia, 
r Seldte oświadczył, że razem ze Stahihelmem | (PAT) Prezydent Hindenburg przyjął kanele- 
poddaje się pod władzę i rozkazy Hitlera, Ci fiza Hitlera w obecności ministra Reichswehry 
czlonkowie Stahthelmu, którzy nie chcą się| Blomberga i premjera pruskiego Goeringa, 
podporządkować jego decyzji zostają zwolnieni Rozkład centrum, 
ZA à Berlin 28 kwietnia. 
Wskrzeszenie tajnej policji. (Tel. wł) W mieście westfałskiem Una 
Berlin 28 kwietnia. | przeszedł cały tamtejszy oddział pantji centro- 
(PAT) Premjer i minister spraw wewnętrz- wej zwarcie do partji hitterowskiej. 


Hitler u Hindenburga. 
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TU OHY UORYA SKO RE E TSTY TEPEE RTTYDŁĄ 


Nie było zamachu. 

Berlin 28 kwietnia. 
wE) Prezydjum policji w Monachju 
ikuje, że aresztowany na granicy 
skiej Hindus i jego szofer nie zamierzali do- 
komać zamachu na Hitlera, ani też nie plano- 
wali żadnego czynu karygodnego. Stwierdzono, 
że jechali oni do Monachjum na zakupy. 

Tomasz Mann zakazany w Niemczech. 
Wrocław 28 kwietnia, 
(PAT) W- czytelniach i księgamniach hi 
rowcy dokonali przeglądu w: ksi 


(rej. 


m 


omrumistycznym. 
książek autorów o 
postępowej. Usunięto m. in. w: 
Tomasza i Henryka Mannów 


Nie szczędzono nawet 
sławie i ideologji 
ystkie książki 


Znowu robotnik zabity w „ucieczce"”, 


Berlin 28 kwietnia. 
(PAT) Biuro Conti donosi, że aresztowany pod 
zarzutem zabójstwa pewnego hitlerowca robot- 
nik Papst, usiłując zbiec wyskoczył przez okno 
z siedziby kierownictwa berlińskiego oddziałów 
szturmowych. Papst zmarł wskutek złamania 
kręgosłupa. 1 


Znowu samobójstwo zredukowanego. 

Berlin 28 kwietnia, 

(Tel, wł.) Profesor uńiwersytetu w Marburgu 
(Hesja) dr, Herman Jacobsohn, który przed 
paru dniami usunięty został przez pruskiego 
ministra oświaty Rusta zo swego stanowiskit 
z powodu pochodzenia żydowskiego, popełnił 
samohójstwo, Prof. Jacobsohn rzucił się pod. 
pociąg pospieszny i poniósi śmierć ma miejsc 


F. W. v. OERTZEN. 


Józef Piłsudski w Genewie. 


IW najbliż 


zych dniach wyjdzie z dnu- 
ku (nakładem księgarni Karola Cole- 
manna w Lubece) pierwsza miemiecka 
monografja Marszałka Piłsudskiego na- 
sana pez F. W. Oerizena. Oertzen, au- 
tor znanych prac poświęconych [Polsce 
(„Das ist Polen“ „Polen an der Arbeit“, 
„Die polnische Gefahr*) mależy do tej 
generacji młodych nacjonalistycznych 
publicystów niemieckich, którzy, nie u- 
stępując w niczem starszej- generacji 
macjonalizmu niemieckiego w nienawi- 
ści do Polski i w budowaniu polityki 
miemieckiej na konflikcie i 
mieckim jako założeniu — ri 
swoich poprzedników w odmiennem 0- 
ceniamiu siły 1 potęgi Polski, — której 
nie lekceważą, — wzrostu tej siły w ©- 
statnich latach — co w pełni widzą, w 
pewnym wyraźnym szacunku dla wy- 
siłku jaki Polska dokonuje. Ten sto- 
sunek do Polski j Wodza występuje 
poniższym ustępie, jaki z 
na podajemy: 

ni już spierają się © sprawę 
wileńską mały, z głową ma jeża ostrzyżoną, 
dyktator Litwy Woldemaras i minister spraw 
zagranicznych Józefa- Piłsudskiego August 
Zaleski. Jest się na najlepszej drodze do za- 
warcia kompromisu, który wedle ustalonego 
genewskiego wzoru będzie zawierał możliwie 
mało treści w możliwie wielkiej ilości słów. 

Gdy — jakby elektryczne uderzenie przebic- 
ga przez biurokrację Ligi Narodów. Przybyl 
Józef Piłsudski. Na uboczu, na bocznym torze 
stanął jego pociąg salonowy. Marszałek Polsk: 
nie z szka w żadnym z genewskich hoteli. 

W Genewie jest tak, jakby przybył nie stary 
pogromca caratu, ale sam car. Na leb na szyj 
zwołuje się na późne wieczorne godziny nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Ligi. Szklany pa- 
wilon gmachu Ligi przedstawia tego wieczo- 
su niezwykły obraz. Przy stole Rady zasiada- 
ją we frakach Aristide Briand, Austin Cham- 
berlain i wszyscy inni, Członkowie delegacyj. 
attachés wszyscy przychodzą m uroczystości 
(dzień ten był świętem państwowem Genewy) 
tego wieczoru w.gali. Panie są w toaletach 
wieczornych. Wszędzie błyszczą biżuterje, W © 
sobliwym kontraście do pnzysłowiono złego ©- 
świetleniż sali Rady. 

„Panuje atmosfera przesycona elektryczno- 
ścią. Wszystkie te eleganckie panie i panowie 
z wszystkich krajów świata czują, że wieczór 
dzisiejszy przyniesie coś nadzwyczajnego. Zry- 
wają się co chwila i cichną menwowe, półgło- 
śne rozmowy, by ucichnąć zupełnie, skoro o- 
tworzyły się drzwi. Józef Piłsudski wchodzi 
krótkim, ciężkim krokiem, za nim -Zaleski 
i inni członkowie polskiej delegacji, między 
nimi min. Sokal. 

On jeden niema na sobie stroju wieczorowe- 
go. Głowę trzyma nieco naprzód schyloną. Wi- 
dać tylko szerokie barki, owisające szare wąsy. 
krzaczasta brwi. Lekki ukłon w stronę prze- 
wodniczącego Rady. Piłsudski siada na miej- 
seu, które w ostatnich trzech dniach zajmował 
August Zaleski. R 

Prezydent jest nieco zmieszany. Sam mnie 
wie, czemu. Ma zamiar ująć młotek, by krót- 
kiem uderzeniem w fryz na stole Rady. otwo- 
rzyć posiedzenie — a chwyta za ołówek. Nie- 
mniej rozbmaniewa  stereotypowa formuła, 
„La seance est ouverte“ i jak echo odpowiada) 
jej głos tłumacza: „Meeting is opened". $ 

Prezydent jest rad, że może udzielić głosu, 
sprawozdawcy. Ten chwilę przewraca merwo. 
wo kartki swych aktów i zaczyna referat, 


rodów, w tym, drewnianym język 
tów. Język ten jest banalnie: zrozumiały. 
Wszystkie te mowy i referaty są do siebie po- 
dobne, chociaż różnymi byly ich tematy. Po 
trzech zdaniach zaczyna się zawsze to samo: 
I wszyscy ci ludzie słyszą ten język dziś nie 
po raz pierwszy. Sami nim władają. Jest to 
ich własny język me a przecież w tej chwili, 
brzmi w ich uszach nieco dziwnie. Jest tak 
samo mierzeczywisty, jak wszyscy ci panowie 
we frakach i panie w sukniach wieczorowych. 
3 Między nimi zaś siedzi Człowiek. Być mo- 
że — odczuwają to jako krępujące: Być mo- 
że — jedynie jako osobliwe. W każdym razie; 
jako coś obcego. — Ten czlowiek, który wy- 
glada na © wiele starszego, niż jego sześćdzie- 


siąt lat, jest tak inny od tych wszystkich glad- ` 
kich, w każdej sytuacji pewnych siebie dyplo- 
matów. Patrząc na niego — ma się wrażenie 
czegoś twardego, przeciwstawionego ich wla- 
snemu życiu. Ws cy ci ludzie czekają w na- 
prężeniu, co — być może — przyniosą najiliż- 
sze minuty. 

Na drugim końcu stołu Rady siedzi prof. 
Weldemaras z. Kowna. Ten zwykł swe mowy 
zaczynać w dwunastym wieku i gdy po dwóch 
godzinach ponownie się madstawiło ucha, to 
prof. Woldemaras dochodził właśnie do wiji 
lubelskiej między Polską a Litwą, do r 1529. 
Co 1 między tą historyczną datą a wie- 
kiem XX. — to oprócz tłumacza słyszeli zwy- 
kle tylko urzędujący stenognafowie, Czlonko- 
wie Rady wykorzystywali zwykłe wszystkie 
lata tego okresu do pokrzepiającej dizemki 
a dziennikamze wiedzieli, że między no- 
iem 1529 a współczesnością będzie dość Gza- 
by zjeść obfite śniadanie. s 
ego wieczoru jednak prof. Woldemaras nie, 
slada bynajmniej tak, jakby miał zamiar 
wiąć sobie jedna ze swych sławnych cztorogo- 
ilzinnych mów. Z równem  maplęciem, jak 
1 wszyscy inni przy stole Rady patrzy na 
«efa Piłsudskiego, który siedzi — pozornie. 
jakby się zupełnie nie interesował tean, co sii 
akoto niego dzieje, jakby zajmował go t 
biały ankusz papieru przed nim leżący. 

Tylko chwilami rzuca Józef Piłsudski kri 
kie spojrzenie na swe osobliwe otoczeni 
Wzrok jego pada na pana we fraku, którego 
skóra ma barwę nieco przepalonej cykorji 

zarny gentleman spogląttu wielkiemi zdz 
wionemi oczyma na Józefa Piłsudskiego. - 
Białko jego oczu ma niebieskawy połysk. 

Józef Piłsudski nie wie, że pan, który tak. 
glada go wzrokiem pelnym oczekiwania jest 
zcigodnym baronem Lehmann, delegatem - 
suwerennej- ropubliki Liberji. Gdyby to wic- 
dział — byłoby mu to zapewne najzupełniej 
»bojętne. Ale coś w tym” zdziwionym panu 
drażni go w tej chwili. Być może, że jego wła- 
śnie wzrok szczególnia silnie uanysławia mu 
nonsens całej tej komedji. Może być — jest to 
coś innego, Nikł mie wie z pewnością co. W ka 
lym razie Józef Pilsudski postanawia skończyć 
* tym teatrom. Skończyć — nw swój sposób. 

„„Płynnie leją się wzorowe francuskie zda- 
nia sprawozdawcy... 

Naglo milkną: w środku pięknie wypraco- 
wanego okresu, Józef Piłsudski odsunął ener- 
sicznie wtył swe kizeslo i powstal. 

Nikt w sali Rady Ligi nie odważy:się 
iym momencie głośniej odetchnąć, Przewoddi- 
szący wyciągnął swą rękę ku dzwonkowi. Nie 
chwyta go. Jakby muskuły jego palców zosta- 
ty sparaliżowane. SER i 

Z kanciastą czaszką wysuniętą maprzóil 
przemierza Józet Piłsudski mały odsłęp zic- 
lący go od delegata Litwy. Nawet nieruchonia, 
*hłopsko-chytra twarz Augusta Zaleskiego 
ściągnęła się lękliwie. p a, 

I oto Marszałek Piłsudski stoi przed profo- 
sorem z Kowna. Ten podniósł się  nawpół — 
jakby w geście obrony. RZEZ 

Wszyscy wiedzą, wszyscy czują, że wieczór 
ten narusza ustalone, wzorowe formuly nor- 
malnych obrad Rady Ligi. Ale nikt mie odwa- 
ży się nawet przypuścić, jaki będzie koniec. 

Powoli wyciąga Józef Piłsudski swą rękę 
do profesora Woldemarasa. Bardzo - powoli, 
wyraźnie rozbrzmiewają æ jego ust slowa: 
sCóż, czego Pan chce? Pokój, czy wojna?ć, 

W tej sali wyglaszano już przez setki godzin 
przemówienia o pokoju. W tej sali słowo. „po- 
kój” nabrało już osobliwego, papierowego po. 


smaku. Nagle, teraz brzmi ono dla h 
wszystkich wzorowych panów i pań RASĘ. 


-| inaczej, całkiem mowo. Czy to może dlateg 


[że obok słowa  „pokój* wypowiedziano «4 
wyraźnie, tak stanowczo słowo „wojna, > 
Profesor Woldemarńs patrz 


„Jeszcze przez chwilę RON na si A 
bie. Potem Józef Pilsudski odwraca się. Ledna 
widoczny. ukłon przed przewodniczączym. 7 
nim jeszcze rozbrzmiała wyzwalająca fonmiu. 
ła: „La seance est levée", zanim rozbrziniaje 
echo thimacza: „Meeting is ended“ Józ 
Piłsudski opuścił miejsce swego jedynego Wy- 


stąpienia ma terenie międzynarodowym. 


mame A M OH 


KRONIKA. 
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kwietnia. 
Wschód 


Warszawa 

— Kalendarz na sobotę: /. Pio! 
słońca 4.05, zachód 18.35, wschód księ 
zachód 23.15. 


OGÓLNA. 


— Podziękowanie L J. Paderewskiego. Po przy: 
znaniu mistrzowi I. Paderewskiemu nagrody: mu- 
wysła- 


zycznej miasta Warszawy władze, mie 
dy da. Paderewskiego dep 
Na. depeszę tę l. Paderew 
sajuprzejmiej dzięku 
adam y o przyznaniu mi nagrody mizycz 
moj miasta stol. Warszawy. Uznanie dla mojej pra- 
ty, którego wyraz widzę w uc wade sądu konkur- 
sowego jest mi nari wyraz mile. Zachowam: je we 
wdzięcznej pamięci. 

— Z ministerstwa przemysłu i handlu. Minis 
przemysłu i handlu Dr Zarzycki wyjechał wc: 
1a inspekcję portu gdyńskiego. Panu ministrowi 
towarzyszą naczelnik: ziatu: żeglugi morskiej p. 
Rostkowski, naczelnik wydziałw portowego: Radzy 
miński, dyrektor gabinetu ministra Patek 
ikretarz: osobisty. ministra p. Berań 
cin Targów Poznańskich 40 bm. ininieter 
mysłu i handlu reprezentowane będzie przez pp. 
ministra Zarzyckiego, wiceministra Doleżała, dy- 
rektorów Sokołowskiego, Patka i Sącajlię oraz 
kretarza Barańskiego. 

— Zjazd urzędników skarbowych. Dziś i jutro 
obradować będzie w Warszawie doroczny zjazd. de- 
legatów kót Stowarzyszenia urzędników skarbo- 
wych Rzeczypospolitej. Poza szeregiem spraw. or- 
ganizacyjnych na zjeździe zostaną omówione 
wszystkie aktnalne zagadnienia świata urzędnicze- 

_ go. Pozatem zjazd dokona: wyboru władz stowa- 
rzyszenia, 

— P. K: 0. przejmuje udziały „Orbisu”. W naj- 
bliższych dniach ma być zdecydowana sprawa u- 
tworzenia nowej spółki, która przejęlaby agendy 
biura podróży „Orbis* od obecnych właścicieli. W 
nowej spółce uczestniczyć będzie częściowa P. K. 0., 
„Orbs“ oraz jadne z instytucyj finansowo-społecz- 
nych. 4 

— Na uroczystcśri harcerstwa polskiego w Ame- 
xyce, Do N. Yorku wyjechał major Edward. Szweis- 
sər, który jako delegat naczelnietwa Z. H. P. w 
me udział w uroczystościach harcerstwa polskie- 
go w S'anach Zjednoczonych. Uroczystości te odbę: 
dą się 7 maja br. 


MIEJSKA. 


— W dniu 3 Maja. W dniu 3 Maja jako w rocz- 
nicę Konstytucji odbędzie się dorocznym. zwycza- 
jem Msza św. przy ruinach kaplicy w ogrodzie bo- 
tanicznym, urządzona staraniem rektora ii senatu 

"uniwersytetu warszawskiego. 

_ — Wymówienia w magistracie. Z powodu zamie- 
tonego przejęcia przez Izbę skarbową wymiaru 
niektórych podatków miejski wydział finansowy 
redukuje 420 urzędników. Wymówienia otrzymali 
muacownicy zatrudni przy wymiarze podatku od 
lokali, nieruchomości, placów niezabudowanych itd 

— Spadek liczby taksówek. Według urzędowych 
danych ilość taksówek w, Polsce wynosi obecnie 

"niecałe 5500. W porównaniu z rokiem ub. ilość ta 

wmniejszyła się o 2000. 


* wyjechał a Warszawy transpont emigrantów do St. 
Zjednoczonych w. liczbie około 160 osób. Dnia ? ma- 
- ja transport ten odpłynie z Gdyni do N. Yorku na 
okręcie „Polonia“. ` Nastepny, transport wyjeżdźa 
% Warszawy 8 maja, z Gdyni zaś na okręcie „Ko- 
— ściniszko” 12 maja. 

= — Zbiórka na pogotowie ratunkowe. Jak o temi 
"donosiliśmy od 3 do 17 bm. odbywała się na ulicach 

Warszawy: zbiórka na rzecz pogotowia: ratunkowe- 


„| stwie ukra 
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— Emigracja do Stanów Zjednoczonych. Wczoraj 


Kronika zamiejscowa. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


— Jan Mistler w Krakowie. W sobotę, dni 
przybywa do Krakowa b. wiceminister szi 
i oświecenia publicznego a zarazen: zna- 
i Jean Mistler; W swej 
ropie centralnej zwiedził 


pen: podr 
w sobotę. 
jący odczyt p. t 
cais contemporain 


teńdamces du theńtre fran- 
uwagi na osobe prelegenta. 
ten wzbudza wielkie zainteresowanie Po- 
o g. 6 wieczorem. W p bezpłatny: — P. 
edzie z Krakowa do, Warszawy: 


ZE LWOWA. 


— Zawieszenie wykładów w seminarjum grecko- 
ukraińskiej 


lem grecko- 
zych doszło do 
byle zrałuszoni 7 
dzeniu docho 


lyrekcja 


sié wykłady. Po przeprowa- 
wydalono 3 studentów: za: wykro- 
plinarne. Wykłady będą podjęte podob- 


— Nagły skon inżyniera. W poci 
był 4 Warszawy do Lwowa źnalóz 
Stanisława. Malickiego. Stwierdzono, że sl 
stąpił wskutek udaru sercowego. 

— Tarcia w gminie żydowskiej. Poseł Jaeger na- 
desłał na ręce zarządu gminy żydowskiej Wè Lwo- 
wie pismo donoszące, że z powodu choroby usuwa 
się od pracy w. lwowskim: kahale. 

— Zasądzenie komunistów. We Lwowie sąd ska- 
zał: Jakóba. Gruka ną 4 lata, Ch. Kasiepbaumównę 
15 miesięcy więzienia, członków parij komuni- 
stycznej za prowadzenie akcji: wywrotowej. 

— Zajścią antyżydowski Na terenie powiatu 
sakalskiego w miejscowości. Spasów doszło do zajść 
antyżydowskich, wywwlanych przez członków 
Q, U. N., którzy w: liczbie 10 zdemolowali okna, 
szyld + ganek u kupca Markusa Gleinsteina. Po- 
sterumkowy policjó państwowej, patrolujący w tej 
okolicy interwenjował natychmiast. Jeden z na- 
pastników, który stawiał: czynny «pór, został ran- 
ny. Tej samej nocy wybito i zdemolowano okna w 
sklepie Majera Safta w Łuczycach, Chaima Zylbe- 
ra, w Perwiatyczach, Salomona Zylberta w Króli- 
kowcach oraz: Waldmana i Fischa w Horbkowie. 
W związku z temi za mi wade policyjne 
wszczęty dochodzenia, które doprowadziły do uję- 
cia wszystkich 10 sprawców wraz z dowodami rze- 
czowemi. Na ulotkach O. U. Skonfiskowanych 
pzez policje widnieje znak s 
Przez aresziowan. 
kwidowane. 


ka 


— Pabrykę. 10 zł monet wykryła policja w Na- 
dwórnej.. Aresztowano Kerola Auruga a w jego 
mieszkaniu znaleziono prasy. ġ materjęły służącć 
do wyrobu fatsyfikatów. * 


4 ZPOZNANIA. 


— Katastrofa samolotu. Kolo G 
pułku lotniczego z Torunia wskutek 
torze spadł na ziemię. Lotnicy koczyli. ze spa- 
dochronaym t por: pilat Rylski. wylądował szc: 
zaś kapral Karolak doznał złamania nogi 
| uległ rozbiciu 


Z POMORZA. 


— Powrót „Polonii“, Do Gdyni. powrócił statek 
„Polonia“ ze swej podróży do Afryki. 


ZE ŚLĄSKA, 


— (c) Pieśń „Pierwsza Brygada* przeszkodą 
w manifestacji 3 Maja: W organie chrześcijański 
.Palonit” ukazał: się onegdaj komu 
uj podległe organizacje do bojkotowa- 
nia. wspólnych obchodów święta 3. Maję. Ogólne o- 
burzenie, jakie i komu 4 


tezma aparat 4 
defektu w mo- 


para 


łamach „Polonii; "jako warunek udzulu Ci 
ogólnym obchodzi panacji ku: ku czci 
Prezydenta państwa, Marszałka Piłsudskiego i pie- 
éni „Pierwsza. Brygada”.. Dalsze. komentarze zby 
Aeczne. wr 4 

— ic) Konfraternia hitlerowska w Król. Hucie 
atakuje, W ostainich dniach Krók-Huta była zno- 
wau terenem występów hitlerowskich. Wczoraj pa- 
rot policyjny zauważył na jednej! z ulie grupę, tus 


‘go, Czysty dochód ze zbiówki wyniósł. przeszło 8.000 
mytych. 
— Ziemia pomorska i morze w sztuce polskiej. 
- pnia 2 maja br. w sali klubu urzędników państwo- 
wych nastąpi otwarcie wystawy dziel sztuki. pol- 
skich artystów pod tazwą „Ziemie pomorska i hyo- 
| axza w sztuce polskiej”. 


KA ODCZYTY. 3 

— Odczyty „Alliance Française“. Dn. 2 ii 4 maja. 
br. w sali Tow. Higjenicznego (ul. Karowa) wygło- 
si odczyty b. 
pierwszego odczytu „Polityka i partje we Krancji”, 


"2-0 „Tendencje współczesnego, teatru francuskie- 
go“. Odezyty. wygłoszone będą wjęzyku francuskim. 
oczątek og, 8 wiecz. : 


| = -KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI 


PAn Le R p W or 


48) 


(Ciąg dalszy.) 


— Co się stało? Dlaczego wciąż znikasz dziś! 


` ukrywasz się? Czy zastanowilaś się nad sło- 


wami memi? 


— Nie wiem o co ci chodzi? Tyle ieh: było, | 


tych słów twoich. - j ESA 
„Stato się — myślała z radością — niema 
już o co walczyć! Niema powrotu."Teraz już, 
tylko stoczyć się jeszcze niżej, zerwać z klam- 
stwem, z przeszłością, rozpocząć nowe życie”... 
— Ostrzegałem i jeszcze raz powtarzam: zer- 
wij-z mimi... to człowiek niegodny ciebie — 
Wdepczę: go w- błoto, zniszczę... 
— Kocham... > £ 
Choroszewski cofnął się o dwa kroki, zmi 
rzył ję od'stóp do głów. ` 
— Ślicznieś sobie wybrała! Winszuję. Ład- 
ny numer! Krzyżyk wam na drogę 1 jazda do 


Moskwy: +29. 
„ XV: 


Józek spat oddawna, poczciwa” ciotka poza- 
- mykała szafy i pogasjła światła, Īnia snuła 
się jeszcze po pustych pokojach, do kórych za- 
glądał księżyc. Jak za dawnych lat, w księży- 
cowe moce w starej lipowej alei, gdy dziecku 
roiły się cuda i dziwy, przebywała dziś znowu 
w. świecie baśni. Nie istniały już surowe pra- 
wa, złe i grzech, mie istniały przeszkody, trud- 
ności, nieznośne dociekanie, rozsądne waha; 
nia. Za progiem. tego mieszkania czeka na mię 
* szczęście. Jutro opuści na zawsze ten dom i 
męża, zerwie z rodziną, ze: światem, jak nie- 
gdyś Ró Niema już dla niej innej drogi, 
Mie. potrafi walczyć g głosem, u anęką, z rado- 


iu 


j |zywalło się 


dzi, którzy ma wezwanie: do rozejścia” poczęli de- 
monstrować pòd adresam policji i powstańców éla- 
skich. Z jednej z bram obrzucono posterunkowych 
kamieniami. Podczas, rewizji, znaleziono palke gu- 


| mową; aresztowano siedem. osób, które ukarano 
grzywną 500 zł względnie 14 dni a dwie osoby bez- 
względnym. 14-dniowym: aresztem. ` < 
— (©) Zmienna sytuacja w górnictwie i hutnictwie 
śląskim. Wohec wniosku Spółki $i. kopalni i oyu- 
ikowni po- unieruchoma kopalni" „Andaluzja” 
kom: demob. inż. Maske przeprowadzi! 2 odnosne- 
mi czynnikami keii KORTER w pHs 
lka zrezygnowała z zamknięcia Kopalni, przy- 
ag: ustalono, że zredyikowanych będzie tyłko 225 


wiceminister p. Jean Mistler. Temat | robotników, 4 czego pewna część zostanie przyjęta. 


do huty cynkowej Silezia w Lipinach. Dziś rano 
wybuchł strajk - częściowy, w hucie Bi kal 
Strajkuje na pierwszej zmianie 270 robotników 
z oddziałów rurkowni i maszyp, Powodem strajku 
| iest wypowiedzenie pracy 26 robotnikom. 


ścią kochania, trzeba Józkowi 


nalu z zaki 
|wiednika, pochyliła się nad mią jak na raucie 


y Podzwonne. Eae trochę zniecienpliwiony. głos spo- 


|rażona siadała na jakiemś “najbliższem krze- 
śle i, szarpiąc haftowane złotem kłosy na su- 
kni, zaczynała trzeźwo zastanawiać się nad 
przyszłością, szukała ratunku dla niego, dla 
siebie, dla szczęścia) kajała się, a po chwili, 
jakkolwiek nie znalazła żadnego: ratunku, 
'wspòminała wczorajszy: słodki grzech, z u- 
śmiechem słuchała rannego szozebiotu wróbli, 
szeptu marzeń... Cóż stąd, że niema rozwodu... 
Inni mie czekają na ślub... Są zresztą irozwo- 
dy... Meż dziś między katolikami rozwiedzio- 


Dlaczego tylko oni.oboje biją głową o mur? 
*Bo_ oboje są przedpotopowi, bo sami zamuvo- 
wali sobie okna i drzwi.. Jakże wyśmiałaby 
ich Jaga! Ale może Bóg przysłał -Mojkina ma 
karę? — przeraziła się naraz — Piotr. także 
nie rzuca słów ma. wiatr... Piotr- będzie się 
mścił. Pan Andrzej musi opuścić Warszawę... 
Poprosi go. Poto wyznaczyła mu. spotkanie... 
A coma?.. może kiedyś także, może dziś je- 
szcze — marzyła — do Moskwy! — wzdry- 
gnęła się na wspomnienia okropnego żantu 

j SZ 

"Wczesnym rankiem udała się jak zwykle do 
kościoła, ale usiadła zdaleka od' konfesjonału. 
Gdy oczami przebiegała stronice Naśladowa- 
nia, cieszył ją przewijający się niekiedy mię- 
dzy wierszami pobożnej książki wniosek, że 
mosty zostały spalone, że weszła na drogę zła, 
m której niema już powrotu. W domu złapała 
siebie kilka razy na goręcym uczynku układa- 
nia planów podróży do Rzymu.. szukała już 
nawet w pamięci nazwiska pewnego monsi- 


narjum |; 


prawdę. Ale naraz w tym świecie baśni uka- ; 
posępne widmo dębowego konfesjo-, walo się jej chwilami, że spędza ostatni dzień Po południu zapakowała kuferek, przebrała |wonej cegły, 
drzonym gzymsikiem, rozlegal: się pod dachem męża... Szybko mijały godziny te- się-w suknię popielatą, bardziej odpowiednią |pogodnem niebem. 
go ostatniego, dnia.. Zapełniłą je zwykłemi do podróży, i wychodząc, zabrała do torebki! 
dowód osobisty ma. wszelki wypadek... Bawila, miast pornyślała, że pi 


lśmiejąca się zła twarz Choroszewskiego. Prze- | Po powrocie z kursów pielęgniarstwa prze- “íe marzeniem o ucieczce, o nowem życiu, | jej pustotę. Spiesząc bardzo, 


mych par, ile małżeństw z rozwiedzionemi! | 


BOLĄ 29 KWIETNIA 1933. 


Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 
— (e) Święto lasu w Dąbrowie Górniczej. Stare- 
va w Golonogu 29 bm: 
|: które ma sze- 


ZEIELC. 


— Strajk głodowy, W Częstochowie w fabryce pa- 
strajk włoski, 
z 


aż do czasu uwzględnienia ich postułatów. 


ZŁODZI 
— Zebranie Tow. Kredytowego miasta Łodzi. 
W todgi odbyło się walne doroczne zebranie Towe- 
stwa Kredytowego. w którem wzięło dział 500 


ano prawy 
K i splat po- 
ować pewne 

a bibljotek 


przy stowarzyszeniach 
zcie uchwalono e 


w 


iarz budżetowy ra rok. 1933, poczem: pr 
no do wyboru nowych wladz towarzy 


E. Günther i A. Żedziewicz. 
Zlikwidowanie zatargu. Grożba nowych straj- 
r Łodzi została narazie zażegnana. Ws: 
taty zlik 
została podjęta. 


idowane t praca wszędzie 


Z WILNA. 


— Wznowienie prac w bazylice wileńskiej, Z r 
staniem ciep ej pory zostały wznowio w 
ie prace przy odnowieniu bazyliki. 
imierza rozpoczęto pri rad. zasklepieniem 
krypty $ ułożeniem posadzki. Zdecydowano birdo- 
wę mauzoleum królewskiego i' wkrótce zarząd 
przystąpi do budowy. 

— Tragiczna śmierć dwojga dzieci, We wsi Pod- 
lisiejki gminy wołniańskiej wybuchł pożar i zni- 
szczy? 40 gospodarstw z zabudowanian: inwenta- 
rzem. żywym | martwym. W płomieniach znalazło 
śmierć 2 dmieci T-le"nich. 


Frenciszkanie polscy w Japonji 
d Marszałka Piłsudskiego 


Sekretanjatowi Marszałka Piłsudskiego nadesła- 
no następujące pismo: Nagasaki, 19 marca 1933 r. 
Do Pana Marszałka Piłsudskiego w Warszawie. 
Wielmożny Panie Marszałku! Dziś w dzień Twe- 
go, Panie Marszałku, Patrona, św. Józefa, my, o 


ne- 


12.000 kilometrów zdala od: Ojczyzny pracujący 
mad kaniem dusz Szlachietnego narodu japoń- 


skiego dła Niepokalanej Dziewicy przez wydawa- 
nie „Rycerza Niepokalamej* w języku japońskim, 
ofiarowaliśmy runo Mszę świętą i Komunję świę-. 
tą w intencji Pama Marszałka, by epokalana: 
Dziewiez Ostrobramska nie opuszczała Go nigdy 
i miłośnie kierowała zawsze i wszędzie Jego my- 
slami, słowami i czynami dla szczęścia osobistego 
Jego Osoby i szczęścia Ojczyzny. 7 A 

Podpisy: Polscy Franciszkanie w japońskiem 
Niepokalanowie (Mugenzaino Sono) 0. Maksymi- 
ljan Kolbe, przełożony klasztoru. 


Program pobytu delegacji sowieckiej. 


Program pobytu przedstawicieli sowieckich or- 
ganizacyj gospodarczych w Polsce, został ustalony 
jak następuje: z 

W dniu 1 m: 


ja br. 0 godzinie 955, wieczorem 
nastąpi przyjazd delegacji sowieckiej na dworzec 
główny. W dniu 2 maja «br. o godzinie 11 ra 
odbędzie się powitani gości w Izbie przemysłowo- 
handlowej warszawskiej, a o godzinie 1 po pół. 
śniadanie w sałonach hotelu Europejskiego, wyda- 
ne przez Izbę handjową polsko-sowiecką, wieczo- 
rem zaś goście sowieccy będą na przedstawieniu 
w Teatrze Wielkim. 

W dniu 3 maja br delegicja sowiecka będzie 
obecna na rewji, która się odbędzie w: tym dniu 
na jplacu Marszdłka Piłsudskiego, po, południu zaś 
mwiedzi stolicę i jej osobliwość Wieczorem tego 
samego: dniu odbędzie się bankiet, wydany przez 
Iżhę przemysłowo-handlową warszawską. po, któ: 
rym goście sowieccy udadzą się dò Gdyni, gdzie | 
mażajutrz awiedzą (port, zapoznając się z jego ü- 
nządzemiami. Po całodniowym pobycie w Gdyni 
delegacja sowiecka , uda- się nowowybudowaną 
magistralą kolejową do Poznania przez Inowro- 
chaw i Bydgoszcż, W Poznaniu delegacja sowiecka 
mwiedzi Targi Międzynarodowe i szereg fabryk 0- 
raz nawiąże "kontakt ze sferami gospodarczemi 
Wielkopolski. W dniu 6 maja br. goście sowieccy 
przybędą do Katowic, skąd wieczorem wyjadą do 
Krakowa, a po zwiedzeniu zabytków tego miasta 
udadzą się do Lozi. h 

Po powrocie do Warszawy, delegacja sowiecka 
zwiedzi zakłady Lilpopa. oraz fabrykę Parowozów- 


"Sport I wychowanie fizyczne. 


Garbarnia—Podgórze o. mistrzostwo, ligi grać bę- 
dą w Krakowie tej niedzieli o godz. 16.na' boisku 
Garbarni Będzie to pierwsze tegoroczne spotkanie 
zespołów krakowskich j pierwsza próba sił Pod- 
górza na terenie Krakowa. A 


| 


powiedzieć. scala gnora, dobrego znajomego matki, który może szczę bez pokrowców, co wymagało natych. 
Złia- "miastowej interwencji-ciotki: 


im dopomóc w staraniach rozwodowych; 


zajęciami, s 
pisała na maszynie dla teściowej poezje” wji 
Tevpiłowskiej oraz brata memorja} bałtycki 
dla starej hrabiny Klementyny Świerzeńskiej, 
Józkowi przyrządziła płukanie, o które dopo- 
minał się oddawna, pomogła ciotce w liczeniu 
srebra i dodawaniu rachunków: z wczorajsze- 
go przyjęcia, Ciotka niewiele dziś miała z niej 
póciechy. Myliła się w rachunkach, nie zain- 
teresowała się ani chorobą Wodeckiej, ani 
kradzieżą uksiędzą Paciorkowskiego, była 050- 
wiała, chwilami niecierpliwa, szorstka. Kiedy 
ciotka wróciwszy od telefonu oznajmiła, za- 
Sapana z oburzenia, że jutro odbędzie się ślub 
Kasi Smolińskiej, która dla jakiegoś kórype- 
tytora rzuciła męża i sześcioro dzieci, wzięła 
występną Kasię w obronę. í 

— Czy cioci wiadomo, jaki był jej mąż i ich 
pożycie? — sp, i 

— Tó niema nic do męża i poż 

— A jeżeli ich życie było męką? 

— I mękę trzeba znieść — twardo zawyroko- 
wała ciotka, szybko palcem licząc rozłożone 
ną stole tuziny widelców, 

— Poco znosić mękę, ciociu? Z ludzi zła- 
manych: nieszczęściem niewielka pociecha. 

Ciotka pozwałała mężczyznom mieć odmien- 
ne zdanie, ale nie znosiła opozycji kobiet. Za- 
cisnąwszy powieki, odparła surowo: 

— Bo nie jest człowiekowi danem  wozrzą- 
dzać życiem swyojem podług swego widzimisie 
i kaprysów. 

Na tem rozmowa urwała się, gdyż brak było 
jednej łyżeczki i meble w salonie stały je- 


k- | Sprawiedliwość 


anie popisowe tenisu 


= TT TEZĘ ZZOZ COWON ZZOZ ZZOZ ZZO ZZ, Z ZZOZ ZZA 


yło się wyeraną Hebdy nad 
y stosunku 6:8, 6:4, 0z6, 6 

ństwowe zawody teni- 

11—-18 czerwca br. 


p 
Włochom! w 
|Szia ją w Bem 
Belgja—BHolandj 
1 maja br. w A: 
i son (Szwecja). 


Rzymie i 20 maja ze 


pilki nożnej odbędy się 
Sędziował: będzie Oll- 


Proces Giorgomowej. 


Przed rozpoczęciem rozprawy, daje się zauważyć 
wśród, publiczności zupełniającej szczelnie sałę są- 


dowa’ pewne nerwowe podniecenie. Nic dziwnego, 
ponury proces dobiega do. końca, 4 za chwilę ma- 
ją się rozpocząć przemówienia. W parę minut po 
god , wchodzi trybunał, poczem r «l przejmu- 
jącej ciszy zabiera głos p. prokurator. 


Przemówienie prok. Dra Szypuły. 
jest najwyższym nakazem. 


Prokurator wspominą na wstępie o tem, że już 
drugi proces Gorgonowej dochodzi do rozstrzyg- 
nięcia. Prokurator przedstawia calą grozę mordu 
dokonamego nocy zimowej na młodej dziewczynie, 
a następnie omawia proces we Lwowie; w którym 
sędziowie lwowścy przy: istniejącej wówczas pto- 
cedurze sadowej, skazali Gorgonową na kare 
śmierci, 

Teraz 
świadeotwo ipi 
mu. jakby ju. 
krytycznej nocy 


w drugim procesie sędziowie winni dać 
i Vie trzeba ulegać pewne- 
pomni u o tem, co się stalo 
zbrodnia musi b; napiętnowa- 


na, a sędziowie przysięgli, któ spałęczeń- 
stwa całego głosem i sumieniem, ni wydać wy- 
rok w myśl zdania: „Sprawiedliwość jest majwyż- 


szym nólka: 
Po wstępie 
mordu w Bnrzuchowicach od: ch 
Stasia i ujrzenia przez niego ( 
ma werandzie, potem po kolei 
następne zdarzenia i 
Wyklduczyć należy supel y 
bunkowego. Pozostaje ledynie koncepcja upozoro- 
wanegó mordórstwa sek lnegro, którego spraw- 
cy, należało szukać tylko ród domowników. 
Prokurator rozmawiał z prof. Jankowskim, któ- 
ry wykluczył, by u Stasia mogły nastąpić jakieś 
chwile zamn Prof. Jamkow- 
ski, po celow ku znalezienia 
narzędzia zbr 
mordu dokonanego przez epileptykw 
Podejrzenia, -które obrona wysunęła 
Kamińskiemu, są bezpodstawne, co wykazał, 
zmania świadków. Na człowieku tym, mie ciąży 
mawet cień podejrzenia. 
Prokurator powołuje się na orzeczenie vrof. 0l- 
brychta. kióry wykluczył możliwość mordu z lu- 
bieżności. Było to tylko zwykłe morderstwo, gdzie 
sprawca starał się upozorować mord z lubież- 
ności. 
Kamiński jest. dotychczas osobnikiem zupełnie 
niekaranym. Temu człowiekowi zrobiono wielką 
krzywdę. Kolporte! gari cy, goniąc w dniu 
jego zeznań, knzyczeli po ulicach Krakowa: „Ka- 


a”. 
prokurator przebiega całą historję 
vili obudzenia się 
jemniczej postaci 
ienis wszystkie 

we. śledztwo, 
imie koncepcje mordu ra- 


przeciw 
zê- 


miński: mordercą Lusi Zarembianki*. Teraz Ka- 
mi. szuka pracy, nie mogąc jej znaleść. 


Sprawcą mordu była tylko Gorgonowa, co opar- 
te jest na. całkiem konkretnych dowodach 
Noc była dość jasna od śniegu i okiści śnieżnej, 
refleks bił}. od lampy elektrycznej z posterunku 
żemdarmerji, więc wetkę oskarżonej można by- 


ło rozpoznać, a Staś przecież znał oskarżoną, bo 
przebywał- z nią pod jednym dachem. Sylwetkę 
Gorgonowej poznał i przysiągł na to. 


Prokurator porusza następnie szeroko kwestję 
dżagama, pantofli, chusteczki, wody w piwnic! 
wreszcie koszuli seledymowej, o której tyle ma roz- 
prawie mówiono. Jest bardzo wiele kłamliwości i 
rozhieżności, między zeznaniami oskarżonej w. 
Sledztwie, & zeznaniami na rozprawie, co prokura- 
tor poszczególmie omawi 
ly się powiąże te wszystkie momenty, uzyska- 
my zwarty łańcuch, któr 
Gorgonowej. brak t 
złapamia sprawcy za r 

Stosunek między lLusią i Gorgonową opierał się 
osiątnio na jawnej nienawiści oskiwużonoj do Lusi. 
A gdy szala uczuć Zaremby zaczęła się odsuwać 
od Gorgonowej, do czego przyczyniła się miłość 
ojcowska Zaremby ku córce, oskarżona zaczyna 
miotać groźby pod adresem Lusi, a miotamie tych 
gróżh jest charakterystyczną cechą mastąwienia 
psychologicznego Gorgonowej. 


„Zobaczycie, jaką ją wam tragedję urządzę”. 


Prokurator przypomina „słowa oskarżonej: 
baczycie, jaką ja wam tragedję urządzę”. 

Walka o. prymat w. domu skończyła. się porażką 
Gorgonowej i wtedy począł dojrzewać u niej plan 
potwornej zemsty, który przy południowym tem- 
peramencie oskarżonej, (przechodzi w szał 
skrawy. 

Proces ten można zaliczyć do procesów poszla- 
kowych, ale morderstwo skrytobójcze cechuje za- 
wsze brak ostatmiego ogniwa, lecz wtedy zbrodnie 
święciłyby orgje tryumfu, gdyby nie uznawano po- 
smak mających uzasadnione i silne podstawy. 


da się na oskarżenie 
"jednego ogniwa, to jest 


Zo- 


ja- 


Wszystkie momenty poruszone przez sąd najwyż- 
szy wyjaśnione zosiały po myśli oskarżenia. 
Co się tyczy pytania dla, przysięgłych, czy Gór- 


(przewidując - rozsądnie, że mie będzie ani u- 
„cieczki, ani nowego życia. E 
Na schodach spotkała Józka. Szedł z teką. 
zaaferowany jak zwykle. a 
— Na spacerek? — zapytał z przekąsem. 
— Na spacerek. 
— Tobie tylko przyjemnostki w głowie. A ja 


mieczem: koń! w kieracie! (W: całej Warszawią, 


niema «różowego łubinu. Dziś o 8-mej będzie- 
my z Piotrem radzili = podkreślił znacząco — 
chce mówić ze mną o tobie i o tym twoim bol- 
szewickim kochanku. 

Wyjawić mu wszystko, i tu w tem miejscu 
rzucić słowo stanowcze, pożegnać na zawsze... 
zejść im wszystkim g oczu, żeby już nikt nie 
miał prawa! Skończyć z kłamstwem, migdy 
więcej mie chodzić temi schodami, nie widzieć 
(Gzerwono-szafirowego witrażu, bogini z lam- 
P} — wezbrała w niej odwaga. Zamknęła so- 
bie usta krótkiem: nie teraz. 

Kiedy, wysiadłszy z tramwaju na Pradze, 
rozpytywała posterunkowego ©, najbliższą 
drogę do parku, namachała na nią z otwarte- 
go samochodu parasolką Mitką. 

By ukryć się przed wzrokiem ciekawej przy- 
jaciółki, weszła do najbliższego sklepu i do- 
piero po dłuższej chwili podążyła chyłkiem 
Szybko w stronę parku. Gdy tak spieszyła pu- 
sią ulicą w mało znanej dzielnicy, wydawała 
się sobie samej pod tem niezmierņem niebem 
bardo szczęśliwą, bardzo małą i trochę śmie- 
sang, jak teg sto zadowolony gruby pay w ni- 
ziutkim wózku i jego gniady kucyk, pracowi- 
cie przebierający w truchciku nogami, jak 


-|nych palcach, jak 


gonowa zabiła umyślnie Lusii 
zamroczenia 


pod wpływem 
pytanie po: 
nych, by u: 

Jednak o za 
zmawca Dr Jar zupełnie tę możliwość 
kluczył. Badana Gorgonowa ma suma pełne poczu- 
cie swego stanu umysłowego i za czyny swoje jest 
w zupełności odpowiedzialną. 


i 


gdy 


$ Głosy ulicy. 

Na końcu porusza- prok. głosy ulicy. Rozpę- 
tała się hydra bezmyślności i złej woli. Zbrodnia 
stała się żerem całego społeczeństwa. tworzono 
najabsurdalniejsze pomysły, wyolbrzy! jące si 


i aj e 
z minuty na Ale trzeba znać tajni ura- 
biamia tych opinij. Od początku rozprawy. czuć 
było celowe i tendencyjne mastawieni: plotek. Co 
najsmutniejsze, to podsuwanie podejmeń na 0s0- 
by które nic wspólnego z czynem nie mi: 
łosy: te jednak nie mogą wpłynąć ma pr 
nanie tej ławy "przysięgłych. która. zyskała 
uzmamie u. społecz, wa 
nicy we Lwowie, powinna dać $ 
dzie. Chociaż podnoszą się glosy, 


0 uczucia 0 maleń- 
kiem dziecku, którego matką jest askarżond, to 


trzeba pamiętać także. o mogile, 
ohydnie zamordowana młoda 
się do życia. 


w której spoczywa 
A dziewczyna, rwąca 


„Winna jest“, 


Niechaj ława przysięgłych zastanowi się nad 
ogromem. krz: ządzonej zbrodnią. Werdykt 
może być tylko Winna jest, bo wierzę w ni- 
szę sumienie i wierzę w sprawiedliwość! 

Przemówienie swoje zakończył p. prokurator o 
godzinie 1-szej po południu, poczem nastąpiła 
dłuższa przerwa, po której rozpoczął swe przemó- 
wienie obrońca Dr Ettinger. 


Przemówienie adw. Dra Ettingera, 


W tej sprawie tragicznej, w której, odi 1% roku 

grozi oskarżonej kara śmierci, w sprawie, co do. 
której najwyższy trybunał uznał, by proces. apela- 
cyjny, jak majdalej odbył się od! miejsca czynu: 
należy w takiej sprawie zachować największą 0- 
strożność, zwłaszcza, że niema jednego pewnika po 
Nan przewodu sądowego, przeciw. oskar- 
onej: 
Panowie sędziowie przysięgli: 
ność dowodów, lecz aby usungé wszelkie wątpili 
wości, trzeba iść inną drogą, aniżeli p, Prokurator. 
Trzeba was bylo przekonać, że na materjale pro- 
cesu możecie się oprzeć. 

Prokurator upraszczał sprawę wtedy, gdy brako- 
wało argumentów. Ni dy byla mowa o dżaganie, 
to rozsądzenie tej sprawy pozostawił p. prokurator 
wami gdyż brakło mu dowodu, 


muszą mięć pew- 


Polemika obrońcy z wywodami p. prokuratora, 


Obrońca polemizuje w dalszym ciągu z wywoda- 
mi p. prokuratora. Gdy brakowalo argumentów, i- 
derzało się w stronę uczucia sędziów przysięgłych, 
wtedy, jeśli rozchodziło się o dowody: przeciw v- 
0 I vano się do litości, 
gdy się mówiło o oskarżonej | jej dzieciach. 

Obrońca przypomina przemówienie p. Imokura- 
tora, ki na końcu wspomniał: œ wywoływaniu 
Vta sensacja szia tylko przeciw o 
bo tłum nie uznaje rozumowania, 

Świadkowie, którzy zeznawali, to przeważnie 0- 
bóz przeciw oskarżonej, Gdy zeznawała Tobiaszów- 
na, to się prze Mido, że była ona nastawiona 
przez swoje oto io. A jak nadosną minę miał: Ki- 
siukiewicz, gdy mówił o szczególach miekorzi 
mych dla oskarżonej. Na tle tej. animozji powstają 
różne zeznania. 

„Kiedy Zarembie groził syd dorażny, Dr Csaln 
zjawił się w sądzie ž rachunkiem do Zaremby, a tu 
ma salt sądowej świadek ten pelen był santymen- 
tu, przy swych nieszczerych zeznaniich. Wszyscy 
ci świadkowie pozostawali pod wpływem: lej sensa- 
cji, o której mówił. p. prokurator. 

Wszystko szło po myśli policji Iwowskiej, która 
prowadziła pierwsze śledztwo. Gdy zeznawaly 
świadkowie z. policji Iwowskiej tu na sali. to wal- 
czyli tylko o swè zeznania, o swą przyszłość. I po 
tem nastawieniu. ich, można rozumieć ich pamię- 
RR SE Sprawy. ń 

„olicja w tej sprawie niejeden błąd popełnił A 
policja musi te błędy: ratować; ta ah OB e 
ów, na których o- 


sne. To jest jedna: grupa świadk: 
pera się oskarżeńie. 

Druga grupa to są Zarembowie, którzy niej: 
krotnie dali wyraz swej nioprzychylności. dla o. 
skarżonej. Gdy Gorgonowa znalazła się na lawie u- 
skarżonych, dla. Zaremby uwolnienie. Gorgonowaj 
byłoby początkiem. szeregi konfliktów, skazane 
oskatżonej jest dla Zaremby rmjlepsze irajkorzyst: 


skarżonej, natomiast nie odwoły: 


i 
umorusany chlopak z karmelkiem w. brud- 


jak tamte dalekie domy z czer- 
jak całe miasto pod ogromnem 
Parsknęła śmiechem bez powodu i natych- 
an Andrzej zarzuciłby 


1 ; weszła do pan 
| obejrzała się za siebie raz i drugi, Pn 


krokiem podążyła dalej długą pustą aleją. We- 
soło chrzęścił żwir pod lekkiemi jej stopami, 
zapachniało dzieciństwem, gdy ciepły wiatr 
obwiał jej twarz wilgotnem tchnieniem świe- 
žo Skoszoni tej trawy, sennie chwiały się pała- 
jące majową zielenią młode drzewa, drżaty na 
piasku wiotkie cienie gałęzi. Im bliżej było do 
celu, tem dalszą stawała się kraina śbaśni, 
w której nie istniały obawy, przeszkody, roz- 
sądne przestrogi, nieznośne dociekania. Ale do 
celu wycieczki nie było scale jeszcze blisko. 
Umawiając się co do miejsca spotkania, ` nie 
udawała sobie Sprawy, że w rozległym parku 
można było zgubić się i szukać się do rana. — 
Przebiegła jedną aleję do polowy, skręciła na 
prawo, potem na lewo, dlugo pędziła przed 
siebie, usiłując dogonić przechodnia, (którego 
wzięła za pana Andrzeja, a dogoniwszy obcego 
Pana, o malo się nie rozplakala z Tozpaczy. 
T szukała dałej, okrążyła raz i.drugi sadzaw- 
kę, zawróciła do wyjścia i jeszcze raz w stronę 
sadzawki. Purpurowa na twarzy i zdyszana, 
mu: ała ne mielicznych  przechodniąch robić 
enie obiąkanej. Stanęła ma chwilę f -zno- 
wu pobiegła naprzód, bo wydało. się jej krótko- 
wzrocznym oczom. że tam za kepą świerków 
na ławce pan Andrzej siedzi pochylony nad 
książką. estety byt to wudowłosy student 
w binoklach; który przygotowywał się zapew- 
ne do egzaminu. Usiadła obok pilnego mło- 
dzieńca, odpoczywała: kilka mgnień, potem 
znowu błąkała się w kółko to za mostem, do- 
kola wody, to nad łąką. * (C. d, n.) 


DRR 


niejsze. Zaremba przed Stasiem nie miał tajemnic 
i Staś sam mówił, że uwolnienie Gazgonowej by- 
loby dle ojca nieszczęściem. 


napewne powód. ki 
w więzieni: tei m 
że bron: 
brona 


to. Staś i 
znaniu pea rozprawi 
j k ' świa 


tlę rozpoznawania 
adowych. Razpoznani 
a odbyło się w najgo: 
magle zbudzo- 
ia, przecież odrazu, wszystkich 
hi wrażeń. Staś początkowo o swem. 


prokurator 
że normaln 


Znawcy 


minat p. 
ki ntowanie 


ndzie. Co do 


e 
sobami obceni st niemożliwe, by ktos 


* | Szkolnictwa Pols 


„|laków Zagrani: 


SOBOTA 29 EWIETNIA 1933. 


zastępcę prezesa — p.,Dr Tadeusza Kupczyń- 
skiego, prezesa Zarządu Stowu: zenia Ucze- 
stników Walki o 
tarza — p. Miec 


Pondus. szkolnictwa. polskiego zagrania. 


W dniu 2 
nowoobranej 


więtnia b. r. odbyło się zebranie 
Rady Fundacyjnej Funduszu 
ego Zagranicą. 

Stosownie do $ 6 Statutu Funduszu, Rada 
Fundacyjna składa się: 1) z 9 delegatów Sto- 
warzyszenia Uczestników Walki o Szkołę Pol- 
, 2) 3 delegatów Rady Organizacyjnej Po- 
„ 3) 2 delegatów Związku 
Zachodnich, 4) 1 delegata In- 
Narodowościowych, oraz 
Wyznań Religijnych i 


sława Zaleskiego, dyrektora 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. 

Do Zarządu zaś wchodzą: 1) jako prezes — 
p. Dr Bronisław Hełczyński, szef kamcela: 
wiinej pana Prezydenta Rzeczpospolitej, 2) wi- 
ceprezes — p. n Dębski, b. wicemarszałek 
sejmu, 3) sekretarz — p. Stefan Lenartowicz, 
dyrektor Rady Organizacyjnej Polaków zagra- 
nicą, 4) skarbnik — p. Edmund Kłopotowski, 
dyrektor Państwowych Zakładów Przemysło- 
wo-Zbożowych, oraz 5) jako zastępca skarbni- 
ka — p. Stanisław Dippel, kierownik Związku 
Spółdzielni Spożywców „Społem“. 


Obrony Kresów 
stytutu Badań Spr: 
5) 1 delegata Mi 
Oświecenia Publicznego, 6) 1 delegata Mini- 
stra Spraw Zagranicznych. 


Po zagajeniu zebrania przez b. prezesa Tym-| W skład Komisji Rewizyjnej wchodzą: pp. 
czasowej Rady Fundacyjnej Funduszu Szkol- | profesor Dr Feliks Młynarski, prezes Stani- 


nietwa Polskiego Zagranicą, p. marszałka se- 
natu Władysława, Raczkiewicza, przystąpiono 
do wyboru władz. 

Na prezesa Rady Fundacyjnej powołano p. 
marszałka Władysława Raczkiewicza, prezesa 


sław Dabrowski i p. Marjąń Świechowski. 
Adres Zarządu Funduszu Szkolnictwa. Pol- 
skiego Zagranicą: Warszawa, Al. Ujazdowskie 
37 m. 7 (lokal Rady Organizacyjnej Polaków 
Zagranicą), tel. 9.40-01. konto czekowe P. K. 0. 


zabat ica, matkę, albo: kogoś bardżo bli- b z 5 p a 
skiego i dopieno. a później, ZI kto by- | Rady Organizacyjnej Polaków Zagranicą, na |21.8%. 
la owa osoba. 
W iym wypadku działała. tylko sugestja, pod 
wplywem psy i Stasia, gdy on wierzył, że Gor- == = -n = = 
gonowe nie lubi jego i- Lusi. To odpowi 
pogladow: 


Hamdzo sii 


lą. się póhiora roku temu 
nie był młodzieńcem jakim, go teraz widzie- 
i wówczas Dr ki, eksperymentów ze 
n. mie robił. Jeżeli weżmiemy pod, uwagę wa- 
runki rozpoznania krytycznej mocy, to ocena ze- 
zmań Stasia musi wypaść niekorzystnie. 
Co do koszuli seledynowej, obrońca zwraca uwa- 
ge że Żadma kobieta nie pójdzie kupować kojono- 
wej koszuli wieczorem! przy: sztuczneni świetle do 
sklepu, e pozna: dokładnie koloru, a Czajkow- 
ski, rozeznał przez jedną chwilę kolor przy mdłęm. 
świetle, 


lomość © czer- 
dowiedzi: 


zj 


że. jak 
taś „patala ką latwo- 

cią można budować oskarżenie ne. nikłych fak- 
tach. 

O tem, że Gorgonowa była zdenerwowana kry- 
tycznej nocy, temu d się zupelnie nie można. 

Olwońca przypomina, że gdy Gorgonową. wpro- 
wadzono do pokoju dena obok steli funkcjona- 
rjusze policji, którzy patrzyli na oskarżoną, czy się 
nie wzdrygnie, A 

Gorgonowa, zapytana, czy Lusię kochała odpo- 
wiedziała szczenze (ie kochałam jej”. lecz gdy- 
by była morderczynią, toby bezwątpienia zapew- 
niała/o swaj gorącej miłości do Lu 4:3 i 

Opienanie się na przeszłości. arżonej i opowia- 
danie o kochamkach. Gorgonowej, to wytwarza wro- 
tą atmosferę przeciw oskarżonej, chociaż ta prze- 
szłość zupełnie ze sprawą się nie łączy. W rzeczy- 
wistości Gorgonowa przechodziła ciężkie chwile 
i tułaczk 


Psychika sal sądowych. 


Sale sądowe mają swoją psychikę, Wprowadza 
się tu różne momenty, kfóre ze Sprawą się nie łą- 
czą, jak np. przeszłość oskarżonej, tu takie momen- 
ty mogą wpływać na zdanie sędziów. Dyskusja o 
dżaganie wytwarza mylny pogląd. na rzecz. Kiedy 
o takiej kwestji mówi się godzinami i dniami, 
wytwarza się opinia, że to jest niezmiernej wagi, 
podczas, gdy jeśli wyeliminuje się pewae możliwo- 
ści, 1zecz ta niczego nie dowodzi. 

Wina musi hkyć pozytywnie stwierdzona. 

P, prokurator odrzucił możliwość mordu sek- 
sualnego, chociaż niema się w tem pewności, a wy- 
eliminowanie mordu seksualnego, jest tak samo 
możliwe, jak i jego stwierdzenie. | 

To, co mówił prof. Dr Olbrycht, mie dowodzi, że 
można wykluczyć mond seksualny. „Póki znawca 
pozostaje w. granicach nmuki, musimy mu wie- 
rzyć, ule kiedy paza te granice wychodzi, każdy z 
nas może m swoje zdanie. 

Twierdzenie, 20 oskarżona symulowała mord sek 
sualny, możnaby przyjąć, gdyby uskarżona stata- 
łą się takie przekonanię w otoczeniu wyrobić, A 
Józecież oskarżona mówiła o bandytach, o komu: 
nistach, ale słowami swemi nie masuwała ma! moż- 
liwość mordu seksualnego. | | z 

P, prokurator twierdzi, że mię nie wskazuje na 
to, by ktoś obcy wszedł do willi, gdyż pies Luks 
pilnował obejścia, ZĘ: y 

Jeśli się mówi, że na wizji lokalnej Luks był 
spokojny, bo go przekupiono kiełbasą, ` tak samo 
krytycznej nocy, można było: psa kiełbasą prze- 

upić, Ą 
HY procesie. lwowskim prokurator, jako bardzo: 
ważny dowód wysuwał zeznania Halemby, którego 
w procesie krakowskim p, prokurator już zupełnie 
nie wziął w rachubę. r 

Sędziowie przysięgli winni wszystkie fakty 
szczegółowo rozważyć $ $ 

Obrońca zakończył swe przemówienie słowami: 
Tam. gdzie pizekónywa rozum o winie, tam uczu- 
cie może kazać uwolnić oskarżonego. Ale w tej 
sprawie mie tylko uczucie, sle i rozum, nakazuje 
oskarżoną uwolnić, Wam panowie przysięgli wol- 
no mylić się w waszem miłosierdziu, ale nie wol- 
no. mylić się w skazaniu oskarżonej: < 

Po przemówieniu. obrońcy adw. Ittingera. p. 
przewodniczący. odroczył. rozprawę do godz, 7-mej 
wieczorem, o której zaczął przemówienie adw. Dr 
Woźniakowski. 


Przed Zgromadzeniem Narodowem 


Wczoraj ma 
przewodniczący 
wystosował dop. premjera Prystora list z proś- 
bą o ogloszenie obwieszczenia © posiedzeniu 


alek sejmu dr. Ś 
Zgromadzenia Narodowego, | wania do tego uroczystego aktu. M, in. w sali 
| sejmowej ustawione zostały dodatkowe fotele. 
Jak wiadomo sala sejmowa posiada tylko 444 


italski, jako sejmowym czynione są intensywne przygoto- 


ji Zgromadzenia Narodowego, które — jak już | foteli, t: zm. tyle, ilu sejm liczy członków. Po- 


wiadomo — odbędzie się 8 maja o 11-tej przed'| niew 
południem w sali gmachu sejmowego. 

W związku ze zbliżającym: się terminem wy- 
‘boru nowego Prezydenta Rzplitej w gmachu 


skład Zgromadzenia Narodowego wcho- 
dzi jeszcze 111 senatorów stało się konieczne 
uzupełnienie brakującej ilości foteli. 


Franeuskie vw armii. 


Londyn 28 kwietnia. 
yjaśniając zmiany, 


ścisła kontrola przez stałą komisję rozbrojenio- 
wą. Jeżeli warunki zostaną przyjęte Francja 
jakie z: y w ostatnich dniach na konferencji gotowa byłaby do znacznych redukcyj ilościo- 
rozbrojeniowej stwierdza, że przyczyną tych |wych i jąkościówych. Wzamian ża do Francja 
zmian, jest, porozumienie, osiągnięte między | liczy na uzyskanie: ze strony Ameryki zgody 
Rooseveltem a Herriotem, Rząd francuski jest | na konwencję konsultatywną na wypadek po- 
obecnie gotów dokonać gwałcenia Paktu Kelloga oraz na uklad, ty któ- 
rym Ameryka zobowiąże się pomagać Lidze 
Narodów wobec państwa-napastnika, Za kuli- 
sami — jak twierdzi „Daiły: Herald" — toczą 
bardzo „delikatne“ rozmowy” z Niemcami, 
którym oczywiście propozycje te nie podobają! 
się, ale które czują się obecnie dyplomatycznie 
tak odosobnione, że gotowe byłyby przyjąć wą- 
runki francuskie. 


(PAT) „Daily Herald" 


znacznych redukcyj 


stwa, wysuwa jednak nowe warunki, zwłaszcza. 
to do zbrojeń niemieckich, a mianowicie: 
1) Niemcom nie wolno będzie powiększać w 
ciągu 10 lat stanu uzbrojenia ponad określony 
w Traktacie wersalskim; 2) w ciągu tych 10 
lat dokonywana będzie we wszystkich krajach 


a 


- ry 
Anglia a Niemcy Hitlera. 
Potępienie akcji antysemickiej. 
Londyn 28 kwietnia. 

(Tel. wł.) Na ponowną interpelację w Izbie 
gmin w sprawie wykroczeń antysemickich w 
Niemczech minister spraw zagranicznych * sir 
John Simon oświadczył, że ze względu na draż* 
liw prawy nie może nic więcej powiedzieć, 
jak powtórzyć, iż ostatnia dyskusja na ten te- 
mat wykazała jednomyślne potępienie akcji an- 
tysemickiej rządu niemieckiego przez caly na- 

ród angielski. 


nie zebrania do końca okazało się niemożliwe 
i dr, Thost musiał przedwcześnie opuścić salę. 
Aresztowanie obywateli angielskich, 
Londyn 28 kwietnia, 

(PAT) Rząd brytyjski przez ambasadora swe- 
go w Berlinie złożył protest w ministerstwie 
spraw zagranicznych Rzeszy z powodu areszto- 
wania obywatela brytyjskiego Wiliama Man- 
na, którego dwa dni trzymano w więzieniu bez 
podania powodów aresztowania. Mann jest na- 
uczycielem i lektorem języka angielskiego w 
radjo berlińskiem, Prócz niego aresztowany 20- 
stał w Ratysbonie jeszcze inny Anglik Howard, 
również nauczyciel, którego oskarżono o wysy- 
łanie oszczerczych listów zagramicę i skazano 
na, miesiąc więzienia. Oskarżenie opierało się 
na kontroli prywatnej korespondencji Howar- 
da, otwieranej przez tajną policję. Howarda tak 
zastraszońo, że zrezygnował z opieki konsula 
brytyjskiego i zgodził się, mie mówiąc o niczem 
konsulowi brytyjskiemu odsiedzieć karę, gdyż 
w przeciwnym wypadku zagrożono mu wyda- 
leniem, co zrujnowałoby całą jego egzystencję. 
Oba wypadki wywołały w Londynie wielkie 
, oburzenie. 


Kompromitacją propagandy niemieckiej. 

Londyn 28 kwietnia. 
(PAT) W jednej z sal Izby gmin odbyło się 
onegdaj prywatne zebranie grupy posłów 
rozmaitych stronnictw, na którem przed- 
slawiciel londyński - „Völkischer Beobachter 
reprezentant oficjalny ruchu hitlerowskiego w 
Londynie dr. Thost usiłował przekonać posłów 
parlamentu angielskiego o wysokiem posłan- 
nictwie Hitlera, Zebranie jednak przeistoczyło 
się w głośną awanturę, gdy Dr Thost zaczął u- 
sprawiedłiwiać antyżydowskie wybryki hitle- 
rowców. Wielu posłów przerywając mówcy za- 
protestowało tak energicznie, że doprowadze- 


ikolę Polską, oraz na sekre-| 


skiem. W interesie Węgier — koń 
leży Polska silna i coraz s j 


Kupujeie nasiona Dlrieha! 


Warzywne, Kwiatowe, pastewne, rolne 
najwyższej jakości. 
Sprzedaż: Centrala- Warszawa, Ceglana 11 
iw filjach: Sienkiewicza 11 i 2-ga Hala 
Mirowska (wprost Solnej). 


Cemmiśszi za se žadanie. 
(192 1-4) 


EEEE 
„ Konferencja min M lej Ententy 15 maja, 


Bukareszt 25 kwietnia. 

(PAT) Doroczna konferencja ministwów Ma- 
tej Ententy ma się rozpocząć 15 maja w Pradze, 
Tutejsza opinja przywiązuje specjalne zna- 
czenie do tegorocznej konferencji, na której ma 
nastąpić wymiana dokumentów  ratyfikacyj- 
nych, zawartego w lutym r. b. paktu Małej 
Ententy — oraz mają być położone podwaliny 
dla ścisłej współpracy gospodarczej między 
państwami Małej Ententy. Prasa rumuńska 
wyraża przekonanie, że po konferencji praskiej 
Mała Ententa występować będzie na arenie 
politycznej jako jedno wielkie mocarstwo. 


Rumunia zaproszona du Waszyngtonu 
d Bukareszt 25 kwietnia. 

(PAT) Rząd rumuński otrzymał od Stanów. 
Zjednoczonych zaproszenie do wzięcia udziału 
w przygotowawczej konferencji ekonoinicznej 
w Waszyngtonie. W odpowiedzi swej Rumunja 
zaznacza, że stanowisko jej w sprawach będą- 
cych ma porządku dziennym konferencji przed- 
stawione zostanie przez posła rumuńskiego 
w Waszyngtonie, 


Prnliacja ugody z wierzycielami Greditonslallu 
Wiedeń 28 kwietnia. 

(PAT) Urzędowy komunikat potwierdza do- 
niesienia, że wczoraj nastąpiło w Paryżu para- 
fowanie układu dodatkowego pomiędzy wie- 
rzycielami zagranicznymi Austrjackiego Za- 
kładu Kredytowego. W myśl tego układu wy- 
płaty w gotówce ze strony Austnji będą wstnzy- 
mane do dnia 1 marca 1935 r. Mają być wydane 
bony tymczasowe, które po upływie wyżej wy- 
mienionego terminu będą zamienione na skryp- 
ty dłużne. Umowa przewiduje w razie sporu 
powołanie sądu rozjemczego, Prezesa sądu te- 
go zamianuje Rada Ligi Narodów. Układ bę- 
dzie ratyfikowany przez rząd austnjacki po 0- 
trzymaniu od międzynarodowego komitetu wie- 
rzycieli najdalej do 6 maja zawiadomienia, że, 
75 proc. wierzycieli zagranicznych zaakcepto- 
wało umowę. 


Aresztowaole komunistów w Wiedniu 

Wiedeń 28 kwietnia 
(PAT) Wczoraj aresztowano w Wiedniu 62 
komunistów, między nimi kilku cudzoziemców, 
otrzymano bowiem informacje, że komuniści 
zamierzają w dniu 1 maja stawić policji i woj- 
sku zbrojny opór i przeszkodzić siłą ruchowi 
tramwajowemu. Policja dokonała rewizyj i 
skonfiskowała liczne dokumenty, m. in. ode- 
zwę, wzywającą do generalnego strajku, do u- 
sumięcia rządów faszystowskich i do utworze- 
nia rządu rohotniczo-chłopskiego. Znaleziono 
również szczegółowe instrukcje, mające na ce- 
lu obejście p i uniemożli- 


nych zarządzeń i 
wienie komunikacji tramwajowej. 


Faszysta odebrał sobie życie. 
Praga 25 kwietnia. 
(PATD)W aresztach śledczych w Karlowych 
Warach powiesił się jeden z przywódców mlo- 
dzieży hitlerowskiej w Czechosłowacji, b. nau- 


Z ministerstwa opieki społecznej. 

P. Władysław Lgocki, który dotychcząs 
pełnił obowiązki dyrektora departamentu ubez- 
pieczeń społecznych objął stanowisko dyrek- 


(czyciel Piotr Donnhaeusser, który zamieszany. 
był również w znaną sprawę Volkssportu. 


- Polska i Węgry. 

Budapeszt 28 kwietnia. 
(PAT) Tygodnik „Szabassag”* zamieszcza ar- 
kut posła do parlamentu Zsilinskyego 0 przy- 


Zadłużenie Berlina, 


Berlin 28 kwietnia, 


ły 
t 
zbrojeń bez nalegania na dotychczasowy wà- 
runek tych epstw, tj. gwarancję bezpieczeń- 


tora tego departamentu, 


Autor występuje za 
porzuceniem przez Węgry polityki filoniemiec- 

Biskup Tymieniecki u Ojca kiej i ża. podjęciom: polityki, ścielej wrzyjaśnti 
Citta del Vaticano 28 kwietnia, |æ Polską: Różnice poglądów między Polską a 

(PAT) Papież przyjął na specjalnej audjencji| Węgrami powinny być usunięte ze względu na 

| biskupa łódzkiego ks. Wincentego Tymieniec-| wspólne interesy, tj. konieczność obrany przed 
kiego. ` miebezpieczeństwem  niemieckiem i rosyj- 
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Energetyczne ujęcie sztuki. 
- Mgr, J. Szałagan, „Fnergetyczne ujęcie 
sztuki“, Przemyśl 1933. b. m. druku. 

Swym zewnętrznym wyglądem książeczka 
p. J. Szałagana nie wzbudza żadnego zaufania. 
Odbita na lichym papierze, wydaje się jed- 
nym z tych licznych druków bez wartości, któ- 
rych tyle. przychodzi do redakcji. Z mitem 
zdziwieniem czytelnik przekonuje się, że tak 
nie jest. 

Nie chcemy z drugiej strony powiedzieć, że 
uwagi autora na temat sztuki przyjąć można 
bez. zastrzeżeń jako. traîne, głęboko przemy- 
ślane tezy. To co autor pisze, niejednokrotnie 
ujęte jest zbyt powierzchownie, nie da się za- 
łatwić tak na paru stronach — lub wypowie- 
(dziane zbyt. pryncypialnie, mie wolne także 
od: błędów. Ale książeczka p. Szałagana, za- 
Wierająca pewne oryginalne poglądy, zaslugu- 
je na uwagę. Widać, że pisał ją człowiek inte- 
ligentny, może zbyt apriorycznie nastawiony 
wobec pewnych zjawisk artystycznych i spo- 


ia „umiejący jednak ów. aprioryzm u- 
- kryć, $ 


Autor porywa się na zadanie nie byle jakie. 
Pragnie mie mniej, nie więcej, tylko odpowie- 
dzieć na pytanie czem jest sztuka. U- 
waża się za powołanego do zhadania istoty tak: 
skomplikowanego jak sztuka zjawiska. Nie- 


ma u niego żadnego wątpienia, że odpowiedź 


na tak zawiłą kwestję znajduje. Możemy zgó- 


ry zapewnić czytelnika, że zagadnienia sztuki | dącem także pracą, zachodzić mogą: jedymie 
autor nie rozwiązał. różnice iłościowe, a nie jakościowe. Sztuka to 
jatomiast wskazał bezwątpienia na jeden | nic innego, jak sharmonizowana lub w precy- 
z $ej elementów. Pod mianem sztuki autor | zyjny rytm ujęta praca, stworzona przez nas 
rozumie wszełką twórczość artystyczną. „U-j poza realnem życiem. Cele tak pojętej sztuki 
' jął* sztukę (jak na to słusznie wskazuje tytuł | są ideałistyczne: przenosi nas ona do -chaoty- 
książeczki) pod pewnym kątem widzenia. — | cznej i nużącej rzeczywistości, dając zmysłom 
Punkt wyjścia: rozważań p. Szałagana jest so-| optymalne zatrudnienie. 
cjologiczny, jeśli mie społeczno-polityczny: na-; : Tak przedstawia się główna teza książeczki 
czelne postulaty sztuki pozostały do.dziś te sa- | Szałagana. Nie trudno spostrzec, że autor uła- 
me eo od wieków — troska o utrzymanie rasy | twił sobie zadanie rzucając dialekityczny most 
(1 miejsca w walce o byt. między elementami ruchu a pojęciem pracy. 
Ważnem dla ustalenia istoty sztuki jest| W interpretacji Szałagana każde działanie 
stwierdzenie jej sposobu działania. Autor wy- | ludzkie musi być właściwie pracą — a jest to 
powiada oryginalny pogląd, że niema właści- |- przecież definicja, na którą wątpimy czy: zgo- 
wie sztuk statycznych, lecz że we wszystkich | dziłby się autor. 
sztukach kinetyka odgrywa rolę zasadniczą. | Końcowa część rozprawki p. Szałagana po- 
To podkreślenie roli ruchu jako składowego | święcona jest rozważaniom na temat nowych 
elementu sztuki wydaje się myślą tralną pod|możliwości stworzenia harmonji pracy w 
warunkiem, że nie będziemy go w sztukach | sztuce. Rozważania te mogłyby być interesu- 
plastycznych widzieć w anegdocie, jak to czy- | jące tylko o tyle, o ileby im towarzyszyła ró- 
ni”p. Szałagań. Można się zgodzić na spojrze- | wnocześnie praktyka artystyczna — tak zaś 
nie na dzieło sztuki pod kątem kinetycznym: | jak autor je przedstawia są czystą teorją, pra- 
ng ruch form i ich ustosunkowanie się do sie- | wie dowodami niepopartą. 
bie. Ale „kinetyczną“ tezę autora musi się po-| Mówiliśmy, że książka nie. wolna: od błęd- 
głębić, chcąc ją przyjąć jako moważniejszą |nych twierdzeń. Takiem wydaje się np. zda- 
Podstawę dyskusji. Zdaje się, że będzie to po | nie autora (str. 5), że brzydota jako ubóstwo 
drodze: jego rozumowań. Wtedy nabiera war- | piękna nie może stanowić przedmiotu. sztuki. 
tości zdanie autora, że dzięki zmienności: na- | Mimo wszystkich swoich wad książeczka p. 
tężenia siły: działania doznajemy: wrażeń. Szałagana posiada jednak swoją wartość. 
Ruch, kinetyka (zmienna siła i czas działa- H. L. 
nia) to nic innego jak praca, a skoro praca 
jest sztuką, to pomiędzy sziuką a życiem bę- ar 


(PAT) Na wezorajszem posiedzeniu berliń- 


skiej Rady miejskiej komisarz Steininger, re- 


ferując preliminarz budżetowy, stwierdził, że 
w r. 1933-84 deficyt Berlina wynosi 133,000.000 
marek, co łącznie z dotychczasowym miedobo- 
rem miasta stanowi sumę 313,000.000 marek. 
Ogólne zadłużenie miasta wynosi 1,400.000.000 
marek. M 
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Rozbrojenie w ciągu 10 lat. 

Londyn 28 kwietnia. 
(Tel. wł.) Dzienniki londyńskie donoszą z Wa- 
szyngtonu, że między prezydentem Roosevel- 
item a Herriotem osiąg e zostało porozumie- 
nie w kwestji rozbrojenia i bezpieczeństwa. 
Na wypadek uwzględnienia swoich żądań Fran- 
cja byłaby gotowa przeprowadzić rozbrojenie 
jakościowe i ilościowe swej armji w dwóch eta- 
pach 5-letnich. Korespondent „Daily Telegra- 
phu“ donosi, że porozumienie w tej sprawie 
między Rooseveliem a Herriotem było przy- 
czyną odroczenia obrad komisji głównej kon- 
ferencji rozbrojeniowej. Chodzi mianowicie 
o wysondowanie opinji innych państw co do 
stanowiską, jakie zajmą wobec powyższego 

planu. 


Kurs dolara. 
Londyn 28 kwietnia. 
(Tel wł.) Przy tendencji zwyżkowej kurs 
dolara na rynku londyńskim utrzymywał się 
dziś w południe w stosunku 3,71 i % do funta 
szterlinga. Sfery finansowe są zdania, że obec- 
ny kuts dolara odpowiada już zdewaluowaniu 
odpowiadającemu nowym warunkom amery- 
kańskiej polityki finansowej i w praktyce nie 


da się kursu dolara zepchnąć poniżej obecnego P. 


poziomu. 


Ofiary trzęsienia ziemi. 


s Rzym 28 kwietnia. 
(PAT) Na wyspie Kos z pod gruzów domów 
zniszczonych przez trzęsienie ziemi wydobyto 
dotychczas zwłoki 149 ofiar katastaofy. 


Ap 

*ybory komunalne w Hiszpanji. 
Jak wiadomo w tych dniach w Hiszpanji od- 
hyły się wybory do ciał komunalnych. Wybory 
te są niesłychanie mamienne jakoreakcja pze- 
ciwko rozmajiym aktom. i zamachom rewolu- 
gdyż ujawniły przewagę elementów umiar- 


kowanych. Według ostatecznego obliczenia wy- 
ię następująco: 


niki wyborów przedstawiają. s: 
agranjusze katoliccy (monarchiści) 
mandatów, zachowawcy republikańs 
nicy Zamory) 2.500, blok rządowy (r 
socjalni) i grupy zbliżone do premjera Azany 
3000, socjaliści 1700, pozatem dość znaczną licz- 
bę mandatów uzyskali również radykali u- 
miarkowani (zwolennicy b, min. spraw zagr. 
Lerroux). 


o = abo Myy aa ac | 
Kronika telegraficzna. 


Niedźwiedź w klatce odgryzł rękę chłopcu. 
(PAT) W berlińskim ogrodzie zoologicznym 
wydarzył się mieszczęśliwy wypadek, Mianowi- 
cie młody niedźwiedź schwycił chłopca, który 
zbytnio zbliżył się do klatki i odgryzł mu pra- 
we przedramię. Pomimo dokonanej matych- 
miast operacji stan: chłopca budzi poważne 
obawy z powodu znacznego, upływu krwi, 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: Dzis „Quo vadis“, jufro „Pan 
Twardowski". 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutwo „Cień“, w nie: 
dzielę o, 4 po poł. „Pierwsza sztuka Fanny". ' 

TEATR NOWY: Dziś nieczynny, jutro. premjera 
sztuki Więskiego p. « „Wędrówka przed świtem". 

TEATR LETNI: Do wiorku komedia „Ach ta go- 
tówka”, Jutro 0.4 po poł. „Dramat Kaliny". 

TEATR. POLSKI: Codzienuie „Marjusz”, dziś o 4 
popoh i w nie: Je o 1%. w poludnie „Polska skrzy- 
data“ w miedz elę o 4 po poł. „Szczęście od jutra”, 

TEATR ATENEUM: „Krzyczcie Chiny". 

TEATR KAMERALNY: „rzy pary jedwabnych 
pończoch". 

TEATR im. ZAPOLSKIEJ (Karowa 18): Dziś pre- 
mjera sztuki Rydla „Zaczarowane koło". 

TEATR 8.30: Codziennie nowo wystawiona ope- 
retka „Szczęśliwej podró: 

TEATR MORSKIE OK: jatnie dni „Rewja mi- 
łości”, we wtorek premujera rewji p. t „Pociąg, Dan- 
cin-Żarty-Step', w poniedzialek iowtorek teatr nie- 
czynny: 

TEATR BANDA: Codziennie „Piękna Galatea“. 


. REPERTUAR EINOTEATRÓW. 


Apollo: „Pod twoją obronę”. 
Adria: „W tajnej służbie” 


Atlantic: „J. E. Subjekt". 
Capitol: „Meżczyzna w jej życiu“ i „Serca na 


rozdrożu 
Colosso „Moby Dik“. 


uniygana". 


Europa: „Licytacja miłości”. 

Filharmonja: „Syn dżungli”. 

Hollywood: „Porucznik marynarki“ i rewje 
stroje wojenne“, 

Majestic: „Skippy“. 


„Baby“. 
Stylowy: „Dzika dziewczyna”. 
A lipiec". 


Światowi: 


ROR m al ja» 
Radjowy program rolniczy, 


W niedzielę dnia 30 bm: o godz. 14.40 madana 
zostuimie pogadanka dla rolników Dr Hermana 
Horowitza p. tu: „Ubezpieczenia przymusowe, juko 
ochrona przed skutkami pożarów. Prelegent we 
wspotmnitnej pogadancë uzasadnia potrzehy ubez: 
pieczeń oraz przymusowe ubezpieczenia od ognia, 
regulowane ustawą z roku 1927. Dziennik Ustaw 
46 pozycja. 410. 

O godz. 15,00 tegoż dnia odczytamy zostanie ko- 
munikat  rolmiczo-meteorologiczny, przygotowany 
specjalnie dla rolnictwa przez Państwowy. Instytut 
Meteorologiczny. 

W poniedziałek  <lmia 
„Skrzynka Rolnicza”. 

We wtorek dnia 2. maja o godz. 10,20 pogadanka 
p. ts „Ogrodnictwo (specjalnie sadownictwo) na 
kursach im. Staszica“ — wygłosi Dr Edmund Jan- 
kowski, nestor polskiego ogrodnictwa. 

W środę dnia 3 maja o godz. 14.00 inż, Zygmunt 
Kobyliński wygłosi pogadankę oświatową dla mto- 
dzieży. wiejskiej, p. t: „Młodzież wiejska w pracy 
rolniczej”. W pogadamce tej będzie mowa o do- 
ksztułceniu młodzieży między innemi zapomocą 
konkursów orgamizowanych w zespołach Przysf: 
sohienia Rolniczego, które w ostatnich. latach u 
znane zostały za najlepsza formę  zaprawienia 
młodzieży wiejskiej do przyszłej samodzielnej 
pracy na roli. ` 

Następną pozadankę tegoż dnia o godz. 14.40 pt. 
„Kryzys w ogrodnictwie a możliwości produkcji 
w. najbliższych latach" wygłosi p. Aleksander 
dwoyń, dyrektor Związku Ogrodniczych, Odczyt 
ten niewątpliwie zainteresuje nietylko wszystkich 
zawodowych ogrodników, ale również rolników, 
dla których , ogrodnictwo „jest, jedną z gałęzi. pro- 
dukcji rolnej.  . - 

*W'czwantek dnia 4 maja o godz. 19:20 wygłoszo- 
ny zostanie komunikat rolniczy dla młodzi 
„W piątek dnia 5 maja o godz. 19.20 pogadanka 
inż. Stanisława Mierczyńskiego p. t.:„0. Inie i wel- 


19.20 


1 maju o; godz. 


nie”. f 

W sobotę dnia 6 maja o godz. 1920: „Bieżące 
wiadomości rolnicze”. 

Reportaż z angielskiej Izby Gmin w Polsk. Radjo. 

W nadchodzącą niedzielę: dnia 30 b. m. przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja nadane he- 
drie niezwykłe słuchowisko. Będzie to oparta na 
stenogramie rekonstrukcja historycznej debaty 
w angielskiej Izhie Gmin o sprawach polskich w 
związku z sytuacją polityczną w Niemczech. 

W reportażu tym, nadawanym w języku pol- 
skim, wystąpią wszyscy wybitni parlamentarzyści 
angielscy, którzy zabierali glos w sprawie chara- 
kteru polskiego „Pomorza i bezspomych praw Pol- 
ski. do swego historycznego wybrzeża. Bałtyku, — 
W roli panlamentarzystów angielskich wystąpią 
wybiimi artyści scen polskich. Słuchowisko potrwa 
około 35 minut. 


Program na niedzielę 30 kwietnia, 
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SOBOTA 29 KWIETNIA 1933. 


iBział gospodarczy. 


Zagadnienie kartelizacji w Polsce. 


Dr Roger Battaglia „Zagadnienie karteliza- 
cji w Polsce”. (Nakładem Izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie, 1933 r.). Autor za 
muje się szczególnie stosunkiem karteli do 
cen, rozumiejąc przez kartele wszelkie ustroje 
gospodarcze, ograniczające wolność gospodar- 
czy Autor omawia wpływ karteli na dum- 
ping, wychodząc z założenia, iż dumping mo- 
że być racjonalnie uprawiany jedynie jako ak- 
orowa organizacji kartelowych — 
a:  społeczno-gospodar- 
czego kraju jącego go. Następnie po o- 
mówieniu skutków dumpingu w powyższych 
relacjach, autor charakteryzuje: podstawy” fi: 
nansowe dumpingu, który umożliwiony jest z 
jednej strony przez kartele, znajdujące pokry- 
«ie przez obciążenie cen wewnętrznych, z dru- 
giej zaś strony bezpośrednią pomocą. finanso- 
wią dla eksportu oraz pośredniem premjowa- 
niem eksportu np. w drodze ulgowych taryf 
kolejowych. 

Część druga pracy poświęcona jest cenom 
kartelowym i możliwościom zwiększenia kon- 
sumcji wewnętrzno-krajowej pnzy' pomocy ich 
zniżki. Dr Battąglia twierdzi, iż wyobrażenie 
o nadmiermem rozwarciu nożyc cen przemy- 
ch i rolniczych u nas jest złudzeniem, 
dowanem mieuwzględnianiem stosunku 
wartości mas „związanych” i „wolnych* oraz 
przemysłowych i molmiczych. Obniżka cen 
skantelizowanych — jego zdaniem — nie przy- 
niosłaby takiego zwiększenia zbytu, który 
mógłby być ekwiwalentem strat przemysłu, 
spowodowanych temi zniżkami. 

Jako drogi do zwiększenia zbytu: wewnętrz- 
nego uważa kredyty zagraniczne, zwłaszcza 
<llugoterminowe inwestycyjne oraz poprawę 
can rolniczych, wreszcie obniżenie kosztów 
produkcji i handlu, rozwijanie rentownego 
eksportu, ograniczenie zbędnego importu i za- 
stąpienie go surowcami i półfabrykatami kra- 
jowemi na podstawie porozumień między- 
branżowych. 

W dobie obecnej praca autora jest szczegól- 
nie aktualną. Specyiiczne ujęcie i 
ne naświetlenie spraw kartelowych: 
ry dumpingu sprawia, że ksi: 
dnym tchem., 

AB SRA 


Wielki kongres gospodarczy w. Warszawie. 


Sfery kierownicze  Bezpartyjnego - Bloku 
Wspólpracy z Rządem już od pewnego czasu 
nosiły się z zamiarem zwołania do Warszawy 
wielkiego kongresu gospodarczego, w którym 
wzięloby udział bardzo szerokie -grono ludzi 
nauki, praktycznych „działaczów gospodar- 
czych, przedstawicieli wielkich. ongamizacyj 
gospodarczych i samorządów. Kongres gospo- 
darczy mialby za zadanie przestudjowanie za- 
gadnień gospodarczych w najszerszym zakre- 
sie, a więc zarówno zagadnień finansowych, 
jak walutowych, tu zagranicznego i we- 
wnętrznego, polityki kredytowej i bankowej, 
zagadnień komunikacyjno-budowlanych, fi- 
nansowo-rolnyich, spraw związanych z koma- 
sacją i parcdlacją, zagadnień produkcji i zby 
tu płodów rolnych, sytuacji "w przemyśle i 
handlu, handlu zagranicznego, jak również za- 
gadnień rynku pracy z dziedziny bezrobocia, 
zatnudnienia, świadczeń społecznych, ubezpie- 
czeniowych i t. p. 

Obecnie zorganizowanie, kongresu: weszło w 


stadjum realnych prac organizacyjnych i pro- | 


gram kongresu jest już w linjach ogólnych 
nakneślony. 

Bozpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
zdaje sobie sprawę z tego, że w wymiku dzia- 
talności rządu w sprawach gospodarczych, 
£pecjalnie zaś w związku z ostatnio uchwalo- 
nemi ustawami tej donioslości, jak np. usta- 
wy o odlużeniu rolnictwa, o sposobie epłaty 
niektówych zaległości podatkowych, o ułatwie- 
niach w dziedzinie akcji parcelacyjnej i budo- 
wlanej oraz innych, powstała konieczność pod- 
jęcia na terenie calego państwa działalności, 
zmierzającej do przystosowania życia gospo- 
darczego do zmienionych warunków codzien- 
nego życia praktycznego oraz do całego szere- 
gu nowych aktów ustawodawczych, wplywa- 


lony © mężach — i odwrotnie. 


Lubufemy się w krańcowościach. Literatu- 
ra maluje nam blaski i nędze życia malżeń- 
skiego, à przemilcza jego codzienną szarzy- 
zme Typowy i jakże monotonny „happy end* 
ma scenie czy ekranie — to młoda para idąca 
«lo ofiarza. Potem zwykle zapada kurtyna. — 
Dalszego ciągu, a włdściwie zakończenia, do- 
«wiadujemy się dopiero ze szpalt dzienników 
lub z krorńtiki kryminalnej, które donoszą nam 
© rozwodach i innych dramatach rodzinnych. 
Ale pomiędzy apoteozą a skandalem znajdzie- 
my całą gamę odcieni pośrednich; tych, któ- 
rzy się kochają, ale ot tak — jak zwykli śmier- 
telnicy, których życie płynie równo, mie po 
ikaskadach romantycznych przygód  życio- 
wych. Do tych „małżeństw nieznanych” gaa- 
pelował niedawno pewien dziennik wiedeński, 
ozpieując ankietę: „Co się Panu (Pani) nie 
podoba w swym malżonku? Co podrywa wa- 
sze szczęście rodzinne?" = 

Odpowiedzi madeszło około trzech tysięc, 
Oczywiście przytłaczająca większość kobiet: 
(„pan stworzenia“ ma przecież co innego do 
roboty niż odpowiadać ma ankiety dzienni- 
'karskie). Nadesłany materjał zdaje się wska- 
zywać, że w ogromnej większości wypad- 
ków przyczyną niesnasek czy: nieporozumień 
w stadłach małżeńskich nie są wielkie namię- 
stności, a raczej drobne, lecz często powtarza- 
jące się takty, Które mapelniafą atmosferę do- 
mową zdenerwowaniem. e 

Oddajmy najpierw glos paniom: 
< „Mąż. mój jest najlepszym w świecie czlło- 
wiekiem — pisze jedna z mich — ale nie mogę 
go w żaden sposób nauczyć, że do sthwąsania 


Wyd: POL. FOWSZ. SP. WYD. z 


jących wi sposób decydujący na całość gospo- 
darstwa narodowego. 

Wychodząc z założenia, że dla. skuteczności 
itków rządu w dziedzinie gospodarczej ko- 
nieczne jest powołanie do współpracy i odpo- 
wiedzialności najszerszych sfer społecznych 
i gospodarczych — Bezpartyjny: Blok Współ- 
pracy z Rządem pragnie, ażeby wielki kon- 
gres gospodarczy wypelmił zadanie poinformo- 
wania zainteresowanych czynników o wyni- 
kach dotychczasowych prac w dziedzinie go- 
spodarczej, pobudził zdrową tywę spo- 
łeczno-gospodanczą i Ślił szczegółowo 
lyczne prac naj. 

Kongres gospodar odbędzie się w War- 
szawie i potrwa prawdopodobnie trzy d 
Prace jego toczyć się będą — jak to przewidu- 
ją organizatorz: miach plenar- 
nych oraz w k: np. rolnej, 
przemysłowo - handlowej, finansowo - handlo- 
wej, dla spraw zatrudnienia, gospodarki sa- 
morządowej i t. p. 

Na posiedzeniach plenarnych projektowane 
jest wypioszenie referatów treści ogólnej o 
światowej sytuacji gospodarczej i o bieżących 


pracach gospodarczych rządu. Na komisjach 
byłyby wygłoszene referaty informac 


dziedzin. specjalnie daną komisję interesują- 
cych, zakończone wnioskami referentów. Po 
przeprowadzeniu dyskusji wnioski komisyjne 
hędą przedłożone plenum kongresu do uchwa- 
enia. 

Pierwsza dwa dni prac kongresu mają być 
poświęcone obradom plenarnym i komis 
nym, podczas gdy trzeci dzień przeznaczony 
jest na przepracowanie wyników prac kongre- 
su w grupach regjonalmych, celem ustalenia 
konkretnych wytycznych dla prac gospodar- 
czych, zgodnie z warunkami i potrzebami po- 
szczególnych części krajów. 

Jak się dowiadi 7, kongres gospodarczy 
odbędzie się w najbliższych tygodniach, a więc 
przed światowę konferencją ekonomiczną i 
monetarną, przygotuże on bowiem w ten spo- 
sób matenjał, który będzie mógł być zużytko- 
wany na terenie międzynarodowym. 


Ek romia. 


POLSKA. 

„Przegląd Gospodarczy”. Wyszedł z druku 
zeszyt 8 „Przeglądu Gospodarczego” z dnia 15 
kwietnia r. b., zawierający następującą treść: 
„Przegląd sytuacji" — E. R.; „Reforma ubez- 
pieczeń społecznych” M. Jastrzębowski; 
„Nowelizacja ustawy o podatku spadkowym“, 
tefan Żurowski; „Polski przemysł węglowy 
w 1982 r.* — H.; „Z gospodarczego położe- 
mia W. Brytanji* — Dr Stefan Janicki; „Z go- 
spodanczego położenia Stanów Zjednoczonych 
A. P.“ — M. L Drybiński. Pozatem zeszyt za- 
era: Rynek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
kronikę. 

Możliwości eksportu na bliski wschód. Ryn- 
ki bliskiego Wschodu stają. się coraz bardziej 
chłonne na żelazo i wyroby żelazne. Dotych- 
czas utrzymywało się przeświadczenie, że pro- 
dukcja nasza w zakresie tych artykułów jest 
zadroga i mie może konkurować z niemiecką, 
czy też belgijską. Obecnie jednak istnieją moż- 
liwości dla firm polskich, eksportujących wy- 
roby żelazne. Poważna firma w Bagdadzie 
zgłosiła ostainio zainteresowanie w kierunku 
nawiązania stosunków handlowych z firmami 
polskiemi, produkującemi wyroby żelazne. Po- 
zatem firma ta interesuje się importem bibuł- 
k: papierowej oraz tektury. Zainteresowani eks- 
ponterzy mogą zwracać się o bliższe informa- 
cje w powyższej sprawie do Państwowego In- 
stytutn Eksportowego. 

ZAGRANICA. 


Porozumienie gospodarcze niemiecko-holen- 
derskie. Prowadzone od kiłku tygodni rokowa- 
nia gospodarcze niemiecko-holenierskie do- 
prowadziły do porozumienia. Podpisanie umo- 
wy ma nastąpić w najbliższych dniach. 

Pierwsza przesyłka piwa pilzneńskiego do 
Ameryki. Z Pilzna (C. S. R.) wysłano do Ame- 
ryki pierwszą próbną przesyłkę piwa o zawar- 
tości alkoholu, przystosowanej do przepisów 
amerykańskich. Q ile ta pierwsza przesyłka da. 
dobre wyniki, można oczekiwać wzmożenia 
<ksportu piwa pilzneńskiego iđo Stanów Zj. 
Am. Półn.. f 


popiotu z cygara siuży popielniczka, a dla 
zwierzchniego ubrania — wieszadło”. 

Seiki pań domu narzekają na to, że mężo- 
wie nie doceniają ich pracy domowej, odnoszą 
się do niej lekceważąco, lub zgoła jej mie wi- 
dzą: 


„Pobraliśmy się przed sześciu laty — skar- 
ży się jedma z ofiar gruboskórności męskiej, 
od chwili ślubu nie przestaję pracować nad 
upiększeniem naszego gniazdka, a mąż ani ra- 
zu jeszcze mnie nie pochwalił Oto na stole 
zjawia się nowy obrus. Pytam: jak mu się po- 
doba? A on: „doprawdy, nie zauważyłem. — 
Myślałem, że to stary obrus“. Poprostu ręce 
opadają". 

Niemato wywotuże zażaleń „indyferentyzm 
gastronomiczny” mężów. To już nas trochę 
dziwi. Czyżby przysłowie „przez żołądek do 
serca mie miało zastosowania wśród mał- 
żeństnw wiedeńskich? Ę 

Wielu mężów nie ma pojęcia o wychowaniu 
(dzieci, i czyni bezskutecznymi pedagogiczne 
wysilki małżonek: „Ież trudu zadałam sobie, 
aby: wdrożyć naszego siedmioletniego Fritza 
do przyzwoitego zachowania się przy stole. — 
Cóż, kiedy jego ojciec daje mu najgorszy 
przyklad, bębniąc naprzykład palcem po 
szklankach, ustawiając piramidy: z talerzy. — 
Nie mogę przecież powiedzieć dziecku: „Twój 
tatuś zachowuje się tak, jak buszmen*. 

Mój mąż — pisze jedna z uczestniczek an- 
kiety, o wysokiem poczuciu estetyki domo- 
wej — goli się tyko dwa razy w tygodniu. — 
Tej zatruwają je gazety, z któremi małżo- 
nek nie może si zstać nawet przy posiłkach, 
tamtej znów obojętność męża na stroje i wy- 
gląd zewnętrzny żony. „Spacer z żoną jest dla 


niegt jężkim obowiązkiem (idzie napuszony ! 


i ani słowa się nie odezwie)". Rzecz ciekawa: 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wódka 0 000000 Wawak A: 


Rodaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


Utworzenie międzynarodowego biura sprze- 
daży stali. W Brukseli doszło do utworzenia 
lnego biura sprzedaży kartelu stalowego. 
zostały już podpisane. 
ch uważają, że 

y przyspieszył 
| utworzenie kartelu stalowego były fluktuacje 
pis i dolara. 


Qdnośne dokumenty 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Z dnia 28 kwietnia 1938 r. 

Dewizy: Belgja 124:60, 12491, 12429, Gdańsk 
17455, 17495 17412 Holandja 35865, 35966, 35775 
Londyn 30-38, 3053 3028, Nowy York »12, 8'13, 808 
Nowy York telegr. 8'14, 818 8-10, Paryż B609, 36:18, 
35—, Praga 2604 2660 2648, Srwajcarja 17231) 17278, 
17187, Berlin niecf. 206:50. Tendencja mocniejsza prze- 
ważnie. 

Dolar w obrotach prywstnych 8:18 żądają, 612 płacą. 

Akcje: Bank Polski 7500, Tendencja utrzymana. 

Pożyczkii papiery wartościowe 680/,budo- 
wiana 40 39:50, 4'/, inwestycyjna 100—, 10130, 
10°—' 49, inwest. seryjna 109 , 5%, konwersyjn* 
4350, 4*/, dolarowa 5225, 67—, 7°/, siabilizacyjna 62:38, 
54+—, 5360, Listy zastawne BGK bez zmiany, Pożyczki 
niejednolite, listy przewaznie słabsze. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 57:75, 
dillonowska 65:/,, stabilizacyjna 57:25. 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20575, Londyn 
17:54, Nowy Y-rk 4715, Belgja 72325, Włochy 26-875 


13—, noty 5563, Sztokholm 91—, Oslo 8970, Kooen 
b-pa 7836 Sotja — —, Praga 1542. Warszawa 58 10, 
Białogród 7—, Ateny 23, Konstantynop 1 2:48, Buka- 
reszt $ 08, Hels nglurs 7:77, Buenos Aires ——, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 28 kwietnia 1933 r. 

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach cej Żyto stand 
1. 20-00-2050, żyło IL. nie notowane, pszenica jara czer- 
wron, szklsta 4900—4100, pszenica jednolita 8900— 
4000, pszenica zbierann 38(0—3900 owies jednolity 
1550—1600, owies zbierany 1450—1500, jęczmień na 
kaszę 1550—1609, jęczmień browarniany 16:00—1650, 
gryka 1900—2000, proso 19'00—20'00 groch polny z wor- 
kiem 21-00—24-00 groch Victoria z workiem 2700—31-00 
wyka 12:50—13:00, peluszka 1200—1250, łubin niebieski 
5:00—8%50 łubin żółty 11:00:12 10, rzepak simowy 47:00— 
4900, siemię Iniaue 3700—8900, koniczyna czerwona 
vez grubej kanianki 8000—11u'00, koniczyna czerwona 
czystości 97%, 110. 0—12500, koniczyna biała 'U'00— 

biala boz kanianki o czystości ©7%/, 10000— 
maka pszenna luksusowa 6000—6500, męka 
pszenna 0000 55-00—60:00, mąka pszenna LJ (poślednia) 
2500—35 00, mąka żytnia pytl. 8800—3500 żytnia rarowa 
1 sitkowa 2500—2700 otręby pszenne 1 -50—1150, żytnie 
950—1050 kuchv lniane 19: 6—2000, kuchy rzepakowe 
1460 — 14:50, kuchy słonecznik 15:50 — 1600, Seradela 
10:00— 11:00. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 28 kwietnia 1938 r. 

Pszenica dworska czerw. stand. 3650 —3700, targowa 
stand, dworska czerwona 7475 kg. 3875. 125, 
żyto dworskie stand, 2000—20 25, targowe stand, 1975 — 
20.00, owies dworski stand, 1400—1450, targowy stand, 
1850—1400, jęczmi ń na krupy stand, 1600—16:25 ku- 
kurucza krajowa 220J— 2300 kusurudza cinquantino ru 
mufńska 260—2700, koński ząb (Natal) 4100—42'00, 
priso !8* 0 - 1850, groch Viktoria 31 00—4300, zwykły ja- 
dalny 27 0 —29 03, polny pastewny 21-00—23:00. do siewu 
22 0 —24'00, peluszka 165 —17:50, fasola cukr, biała (Ja- 
siek) ręczn, wyb. 400—450 biała 2060— 200, Wach- 
tel 19 0—2000, mięrzana kolorowa 1700—18 “0, bobik 
siewny 14,00—1500, pastewny 800 14 v, wyka ciemna 
14:00—14 50, szara —13 50 łubin żóny 12 00—12 50 
do siewu 12:00—1800, nielieski 1075—1125, do siewu 
1125—1175, sirno słodkie 7:5v—8 00, średnie 6 6 — 7:00, 
kwaśna b00—550 koniczyna pastewna 85 —g% , sło- 
ma długa 500 550, mierzwa luzem 401—459, praso- 
wana 4 75 50), rzepik czyszczony słodki 00 0—00 U. mak 
niebiesi z workiem 18000—190: 0, szary 1600—170' 0, 
kminek kraj, czyszcz. 5500—160 0, bolenderski 160 00— 
16500, koniczyna asienna czerw. atest. 105 :—110 00, 
jurowa czerwona 7000—8000, seradela czyszczona po 
2 nie 1600—1660, tymotka bez kanianki atest, czyst 
93%, 3511—40 o, tymotka targowa 2000—2500, maka 


fabryczna z workiem 99x —305 , chłopska bez worka 
2650) -27 60, kasza jaglana fabryczna 00:00—00'00. - htop- 
sta 000 —00 00, kasza ta arczana cała 42 00—43 00, ła- 
aana 0000—0000, ryż K 52 5480—5700, K 53 5rô3— 


typ 711 4 85—435, M-ulmein xxxxx) 6870— 
Moulmem xxx 656—6800. 


Tendencja: spokojna — dowozy średaie 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 27 kwietnia 1983 r, 

Żyto 1775-1800, pszenica 38'00—3 -00, jęczmień 

681—691 g/l. 1425—1500, 618—662 g/l 1875—1425 

[owies 1125—1175, mąka żytnia 65*/, wł. worka 27:50— 


skarg na zdradę czy ilirty męża jest kilka za- 
ledwie. Trudno uwierzyć, aby Wiedeń był tak 
moralnem miastem. 

Alle przejdźmy. do skarg męskich. 

„Moje żona ma bzika: na punkcie  czystoś- 
ci — brzmi jedna z najbardziej typowych od- 
powiedzi. Ciągłe coś myje i skrobie. Przed 
świętami nie mogę wprost wytrzymać w do- 
mu. To jakaś chorobłiwa manja. Moją żonę 
trzeba oddać do zbadania pschjatrom". 

„Gdy rozmawiam z żoną, ona puszcza mimo 
uszu to, co mówię i odpowiada monosyłaba- 
mi, śledząc z niepokojem Ściany, sufit i sprzę- 
ty: czy przypadkiem nie z la gdzie odro- 
binka kurzu. Nawet gdy: ją całuję —-rozgląda 
się To pokcju i myśl © czyszczeniu nie. opusz- 
cza jej ani na chwilę” 

Są mężowie niepozbawieni poczucia estety- 
cznego: „Z przerażeniem stwierdzam, że żona 
moja opuszcza się codzień coraz bardziej. — 
Żyżemy z sobą tylko trzy lata, ona ma 26 lat, 
a wygląda na kobietę u schylku młodości. — 
Kocha mnie, lecz nie robi mic, aby: mi się po- 
dobać”. 

Jeden z mężów — zapewne prawodawca Z 
powołania — wylicza nawet n jesięć przyka- 
zań“, do których stosować się winna każdą za- 
mga kobieta. Na czele tego małżeńskiego de- 
kalogu figuruje przykazanie, a raczej dobra 
rad; „Zachowiuj się z mężem tak, jakby to 
narzeczony”. 
yeli mężów. napeinia goryczą. para- 
fjańskość ich magnifik: nie interesuje ich ni 
co wykracza poza granice familijnego gnia- 
zda: 

„Ja jej rysuję wspaniałe perspektywy, jakie 
otwierają przed ludzkością doświadczenia 
prof. Piccard'a. A ona przerywa mój patelyscz- 
ie zaokrąglony okres pytaniem: groszek — 


Hiszpana 44-25, Holaidja 20816, Berlin 118-75, Wiedeń | 5 


m 


Udzielny Książe XX wieka, 


Tym udzi 
ha zalew 


2650, mata pszenna 66:/, wł. worka 3840 — 5750, 
otręby żytnie 850—925 pszenne %00—10-00 pszenne 
(grube) 1 25 rzepak —*—, gor zyca 4600— 
5200, wyka 1156—1250, peluszka 11:00—12700, groch Vikto- 
rja 2100— 28-00, groch Folgera „ łubin niebie- 

ski 600—700, żółty 8: 0—909 seradela 1000—11-00 |; 
ziemniaki jadalne 170—1:90, ziemniaki fabr. za kg */, 0'11, 

Ogólne nsp*sobienie spokojne. 
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m XX wieku jest młody, 
Jobn Rockefeller, jed: 


znych wypłat 
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Rittmeister Manfred 


coby z 
Oto m e ko postanow: 
dować jedną z dzieln go, York 
bały mu się budowane b dnie domy, więc po- 


wiedział sobie: zburzę ca 


nika. 
Dnia 21 kwiet 
Freiherr von Ri 


r Manfred 
z bojowej 
je. Mij 
polowe! 


przyja 

na lotnisku legi 
ny_epoki Renesa 
ił, bo aparat jego runął między dinja- | (9% 
w zardzewiałe druty kolczaste. Angli-| nM 
mw wspaniały: 
począł wieniec z napise: 


ętrowe pa- 
ace dwi 


ję w 1802 roku 
miał więc w ch apogeum swej | p w inm 
lat Imię otrzymał po awoii | W każdym mazi 
g ie“, komendancie, korpusu | letni John zdo 
yjskiego. ci obrał ten sam. Ukończył | stwo europe 
pus kadetów, wstąpił do kawalerji. Z chwilą 
buchu wojny: wkmaczał jako leutnant 1-79 pul- 
ku ułanów na ziemie Królest iki Richt- 
hofena z tego okresu brzmią prawdziwym entur 
ji tod JE był zachwycony wojną, 
iat, utarczkami: z pod 
piękną polską jesienią. 
Aż nagle przychodzi rozkaz 2 głównej, 
1y pulk ułanów zostaje przeniesiony na front za- | p 
chodni. Pułk i. podróżuje | | 
wita ich: en- 
Inierze w tom wych wago- 
nogami w żółtych, dłu- 
usy dziewcz: Richt- 


Faszyści i desscz. 

Przed kilku dniami obchodzor 
mie rocznicę założenia miasta. 
odbyła się spontaniczna i 


iątki. 


defitowały 
„młodszych fa- 
cz, który przeszedł 
imittech w ulewną. burze. Ulewa 
a, Że przerwano defiladę na czas. 


była fak stra: 
b 


a drugi dzień „Cct 
tatkę, w której zł e dorzuca, 
resu marszu pa Rzym b; 


t bardziej 
choćby: prij- 
trzymać, Prze- 


yi 
dowaną s) 


tołałby i 
na zachody aa ch, 


przydział do 
jdzie tam. Raczej 


Wenecja już nie jest wyspą. 
„Dzień 26 kwietnia hędz; 1 ramiętną w 
wtym drm bow 


D- 
m kstąże. Pie- 
tie —. ciwonzyń 
anal grande, Jest to 


nów. Widzi dok. 

molo jak o! ięga długie okopów, beton; 
żelazo, pozycje artyleryjskie, morze kolcz 
drutów. Nudna, nudna wojna: 
Dnia 26 kwietn: 


y szeroka ul ozni SlU kole- 
jowegó, — przeznaczona dla pieszych i dla sum- 
chodów. Tysiące automsbilistów zjechało do Me- 
drag pierwszy wjechać autemi do We- 


J 

imę i ten go uczy. 
mu polowaniu 
Foki 


stwa”. Oddaje się te- 
ością Ale dopiero gdy 
w swych maszynach strzelanie. 
"wirującą tarczę 
to nabrało cha- 
IS 


ini. rolny emeryt, rentjer w pełni 
Administrator zę Doza? snie” w pelai 
trzydziestoletnią pracę na stanowiskach kierowni- 
czych w pierwszorzędnych majątkach, przyjmie sa- 
modzielny ększego niajątku, Wymagania 
b. skromne, arante się wielką znajomość rzeczy, 
, | uczciwość, oraz umiojętne załatwienie wszelkich 
interesów. Wiadomość: Warszawa, Nowogrodzka 39, 

m. 3. (207) 


—. 
wyucza mistrzyni cechu War- 
Kroju i szycia szawskiego, była ARODACO: 
wniczka Hersego, zatwierdzona przez Ministerstwo. 
System nowoczesny, kursy dzienne i wieczorne, dla 
przyjezdnych pom na miejscu. Warszawa, 
hłodna 43. (182-1-10) 


pojedynczych “spoli 
było lot w dziejach świata, 
y metrów. Tam, w dole, zná- 
ranatów kładły się pokotem 
i tysięcy szarych: żołnierzy, tu w górze, 
pod chmuranii, potyka się jak w szrankach ére- 
dniowieczni rycerze, oka w cko, samolot na: samo- 
lot, a zawsze jeden z nich musiał zginąć, u nigdy 
Richthofen. 

Z tych 80-ciu straconych samolotów zapamiętał 
je nieomal wszystkie. Tego zrzucił tami innego ów: 
dzie. Jeden spłonął w powietrzu, tamten spadł, ji 
postrzelony jastrząb. Szli zawsze w górę. Kto w 
żej — ten zwycięży! Byle ponad wroga. Różni 
kołowała, robiło rzuty śmiertelne i pętla a pó: 
jedna, druga bomba — wwuch! wybuch. pocisku; 
benzyna, pętla. Straszliwy fajerwerk spada: wdół, 
prędko, coraz prędzej, czasem wypadnie człowiek... 
Ale najprzyjemmiej było etrzelać przez śmiyę. Ot 
tak: „von der Pioke auf!" Jak szablą rąbnął, pod- p.t. 
nosiło się dziób samołotu, karabin trzeszczy, póź- 
niej wdól, ciach, przecinało wroga wstęgą kul. — 


* 
nO, der armé e a PME „aparat zatrzepotał n 0 S I E M N A 8 T A 
drugiem Katze korkociąg, Już wywraca zal DECYDUJĄCA BITWA 


ki, już spada, niezgrabnie wywwija sterami ogona, < 
d W DZIEJACH ŚWIATA" 


bezładnie, bezradnie, śmiertelnie: Trzy, cztery ty: 

siące metrów; a on spada, wciąż spada, coraz mi- 

žeň coraz prędzej, Zgóry patrzy nań TEM: fen, Z PRZEDMOWĄ 

patrzy jak wtedy z okna przedziału II klasy pa- P. Ministra Spraw Zngranicznych 

trzał młody porucznik ułanów Od tego widoku. AUGUSTA ZALESKIEGO 
z 5 mapami i 2 portretami 

iest do nabycia 


niepodcbna oczu oderwać: zaraz dosięgnie ziemi, 
zaraz rozirzaska się w kawałki... tam, tami było: 

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul. Szpitalna 1. 


dwóch ludzi, pilot w obserwator, zaraz, już tylko. 
sekundy, już tylko mgnienie oka... O! nie słychać, 
iko blysk płomieni, wybuch benzyny, dym. Spa- 
Prenameratorzy i czytelnicy naszego pisma 
książkę tę mogą otrzymać wraz. z przesyłką 
pocztową po cenie ulgowej zł, 10—, A 
ki 


SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D'ABERNONA 


zi wraz z Gen. Weygandem stał na czele. 
Misji Anglo-Francuskiej podczas najazdu bol- 
szewieki jego 


się. To nasty. 

Nazajutrz pomalowany na czerwono Fokker 

Richthofena znów się wzbija. Aż wreszcie i on niej 

wrócił... Straszny, piękny poemat się skończył. | 
'Po Richthofanie dowództwo myśliwskiej eskadry | 

objął Hermann Goering, obecny" minister Rzeszy. 


systemem SR) inne barjerami celnemi 
z innych znów wypiera mi eksportową pro- 
dukcję rolną konkuróncja, mająca loes WE 
rumki współzawodnictwa. á 
Okazuje się zatem potrzeha poszukiwani; 

nowych rynków zbytu i rozszævenia rój 
lacyj handlowych, które *są jeszcze możliwe 
mimo ogólnoświatowego przesilenia. W poje- 
dynkę takie poszukiwanie jest dia każdego 
eksportera, wielce utrudnione, albo zgoła nie 
możliwe. Trzeba pewnej propagandy zbioro- 
wej, która jest i tańsza i łatwiejsza fi bardziej 
celowa. Z tego założenia wychodząc, ośle: 
wily naczelna organizacje kupców zboże; 
£iemiopłodami, oraz przetworami i PRZY 
mi rolnemi - Polski poludniowo-wschodniej 
w porozumieniu z Giełdą Zbożową i Tow; : 
wą wziąć gremjalny udżigł qr najbliższy: ch 
Targach Wschodnich we Lwowie, które si : 
będą od 3 do 18 czerwca br. przez Siw ; i 
Ja Pez grupy reprezentatywnej, mającej E 


= firm eksportowych zobrazować możliwości 
O row kierunki eksporta ziemioptodin, 


wywozowe tej połaci kraju. Bedzi 
Południowo-wschodnie województwa Rze- 

czypospolitej zajmują oddawna odrębne stano- 
wisko w eksporcie rolniczym. Oprócz bowiem 
wywozu izbóż chlebowych w ściślejszem słowa. 
znaczeniu, wyspecjaizowały się i były częścio- 
wo znane na dalekich, nawet zamorskich ryn- 
kach, jako źródło zakupu pewnych: gatunków 
fasoli, grochów, maków, koniczyny, masion 
szlachetnych traw, roślin pastewnych i olei- 
stych, nasjon ziół itp: Dziś jednak dawne, u- 
tarte szlaki eksportowe zawodzą, zwłaszcza w 
wywozie rolniczym. Jedne rynki, ma które 
eksport ten był „nastawiony“, są zamknięte 


czy makaron. — W dziennikach czyta moja żo- 
na tylko kronikę sądową i światową”. 

IW imię słuszności wypada stwierdzić, że 
gdyby ankieta przeprowadzona została w Pol- 
sce, sytuacja uległaby odwróceniu i niejedna 
niewiasta zamiosłaby przed trybunał opimgi 
uzasadnioną skargę na płytkość zaintereso- 
wań swego niałżonka. 

Ankieta wiedeńska nie przyniosła żadnych 
rewelacyj. Ale ma jedną wielką zaletę: szcze- 
rość, którą irudno przyznać wielu grafoma!- 
skim i preiensjonalmym elukubracjom na te- 
mat reformy małżeństwa, stosunku mężczyzny: 
i kobiety i t. d. Czyż nie lepiej prosto i szcze- 
1ze niż górnolotnie i fałszywie? Pozatem an- 
kieta daje pośrednią odpowiedź ua pytanie: 
czy malżeństwa idealnie sharmonizowane nie 
są przypadkiem... nudne i czy sprzeczka mal- 
żeńska nie jest przyprawą równie pożądaną 
jak sól lub musztarda. 


na eksport?* + 

Korzyści potencjalne tej 7 > 
dla poważniejszych apo sk żyć 
pod względem handlowym inferesujące, że 
O placówki zagraniczne, 4 to EK e 
= Jk i konsulaty współdziałają w 
RZE e bardzo intensywnie -g Targami 
Ua odniemi ay kierunku wyszukiwania no- 
wych możliwości zbyt 


„„ „DZIEN POLSKI“; 29 kwietnia 1933 r. 5 


DYREKCJA GŁÓWNA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO W WARSZAWIE 


lą sprzedawane -przez licytację 


w myśl art. 221 Ustawy Towarzystwa — niniejszem zawiadamia, że niżej wymienione dobra, obciążone [pożyczkami Towarzystwa, za zaległe raty. będ: 
publiczną w kancełarjach niżej wymienionych Notarjuszów w niżej wymienionych miastach. 

Wykazane poniżej sumy nieumorzonej pożyczki i sumy zaległości zostały obliczone- przy zastosowaniu ustawy z dnia 20 grudnia 1932 roku o obniżeniu OPETE i prze- 
dłużeniu okresów umorzenia wierzytelności długoterminowych, zabezpieczających listy zastawne i obligacje, oraz wydanych na podstawie tych wierzytelności listów zastawnych io ligacji 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 115 z 1932 roku, poz. 950) i rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 6 lutego 1933 r. (Dz. Ustaw R. P. Nr- 7z 1933 roku, poz. 48), z zastrzeżeniem, że i te sumy 
mogą ulec dalszym jeszcze zmianom, mogącym wyniknąć przy zastosowaniu powyższej ustawy i rozporządzeń, mogących być wydanemi z jej powodu, oraz rozporządzenia payda 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27 października 1932 roku o pierwszeństwie hipotecznem i konwersji zaległości od pożyczek instytucji kredytu długoterminowego (Dz. Ustaw R. P. 
Nr. 94 z 1932 roku. poz. 810). 4 A 3 NA SRA AARIA 

Warunki licytacyjne dołączone zostały do oddzielnych ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w odpowiednich kancelarjach hipotecznych lub w Aya Dyrekcji Głównej 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie. £ : i i j rekcję Główną — 

Vadium licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie, lub w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, licząc po cenie, oznaczonej przez Dyrekcję Główną 
wraz z bieżącemi kuponami, oraz z upoważnieniem do sprzedaży rzeczonych listów zastawnych. 3 ay : ż R eż 

W razie niedojścia do skutku sprzedaży dla braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie się bez dalszych nowych zawiadomień w terminie, 
jaki Dyrekcja Główna oznaczy i w pismach publicznych raz jeden ogłosi. Ę ; + E i 

Gdyby w dniu, do licytacji wyznaczonym, przypadło święto kościelne, lub gdyby w dniu tym czynności w Sądzie były zawieszone—sprzedaż odbędzie się w następnym dniu 
powszednim i w kancelarji tego samego Notarjusza. 


Dobra obciążone pożyczką Zaległość oprócz kosztów k Licytacja Ę A Termin 
T-wa, z której część nieumorzonaļ wynosić będzie w terminie licy- Vadium rozpocznie W kancelarji SorZEREZ: 
NAZWA DÓBR POWIAT |» terminie licytacji wynosić bę-|tacji z zastrzeżeniami jak wyżej! się od sumy |  Notarjusza p 4 
dzie z zastrzeżeniami jak wyżej = 1933 r. 
Zł.. Dol. i Fr. fr. Zł, Dol. i Fr. fr. Złotych Złotych 


w Płocku 


2 października 
2 października 
2 października 
2 października 


1. Adamki 

2. Balino fit. A. 

3. Bielawy Gołuskie 

4. Osady włościańskie we 
wsi Bielawy Nr. 9 i 19 

5. Bierzgiel osada młynar- 


Rypiński ZŁ. 16.215,53 Zi. / 2.421 — 14.700,— | 231.300— | J. Brudnickiego 
Ryriński ZŁ — Dol. 2.154,30 | ZE 747 — Doi: 285,— 22.300; — 457.300, — |K. Dyakowskiego 
` Sierpski ZŁ. 7.194,79 Zł. 1.971, — 19.600 — 187.300.— |E. Płoskiego 
Mławski Zł.  2.002,03 Dol. 3.110;— | ZŁ. — 2.210,— Dol. 448, — 11.400,— 76.600,— Tyca 


tw 


A 
59.500— | A. Wilczyńskiego października 


Lipnowski Zł. 6.301,12 ZŁ. 1.185— 5.700— 


6. ac Płoński Zł. 38.879,61 ZŁ. 5.504, — 19.100,— 431.000,— | J. Brudnickiego 2 października 
7. Blichowo Płocki : Zł. 167.330,40 Dol. 7.440— | ZŁ  38.539— Dol. 1.163,— 64.300,— 588.100.— |E. Płoskiego 2 października 
3. Blinno Rypiński ZŁ 165.261,35 Dol 467,71 | Zł. 49.938— Dol.  168— 102.100,— 467.600— |/A. Tyca 2 października 
9. Bogucin Lipnowski Zł. 60.981,24 Dol. 4.873,86 | ZŁ. 21.117— Dol. 1.460,— 51.600,— 366.700— | I. Brudnickiego 2 października 
10. Bogurzyn li Bogurzynek | Mławski Zł. 53.140,19 Zł. 8.632,— 42.500;— T86.200— |K. Dyakowskiego | 2 października 
11. Bombalice Płocki Zł 35.908,79 ZŁ. 9.252, — 18.200, — 192.800— |E. Płoskiego 2 października 
12. Borkowo Kościelne Sierpski ZŁ 24.336,78 Zt. 6.937, — 19.000— 276.800.— |A. Tyca 2 października 
13. Borkowo Wielkie lit. A.| Sierpski zt“ s Dol. 691,98 | ZŁ. 545— Dol. 94— 15.500,— 476.000.— |A. Wilczyńskiegoł 2 października 
14. Borowice Płocki Zl.: 38.405,64 ZŁ. 7.281, — 32.200,— 661.300,— | J. Brudnickiego 2 października 
15.  Brochocino Płocki Zł. 33.367,63 Zł.  10.397,— 30.400,— 511.100— fK. Dyakowskiego | 2 października 
16.  Bromierzyk Płocki ZŁ. 69.289,46 Zł. -14:358— 32.100— 451.300—  |E. Płoskiego 2 października 
17. Bulkowo. Poduchowne Płocki ZŁ. = Dol. 3.022,83 | Zł. 1.787,— Dol.  591— 18.700,— 129.700— fA, Wilczyńskiego | 2 października 
18. Chalino Lipnowski Zł 48.046,05 Zł. 18:360;— 40.400, — 579.900, — | J. Brudnickiego 2 pażdziernika 
19. Choczeń Lipnowski Zł. 44.644,07 Dol. 1.760,— | Zł. - 9.232, — Dol. _350— 21.700,—' 158.400— $K. Dyakowskiego | 2 października 
20. Chojnowo Mławski Zł. 28.827,63 Dol. 19.710— | ZI. 17.035— Dol. 3.091 — 63.700, — 437.600.— |E. Płoskiego 2 października 
21. Chrostowo Wielkie lit. E.| Przasnyski ZŁY — Dol. 1.335,60 | Zł. 1412— Dol. 507 — 12.700,— 65.300— f A. Tyca 2 października 
22. Chrostowo Zalesie lit. I| Przasnyskā ZŁ. KE Dol. - 2180.— | ZŁ 995,— Dol. - 317,— |. 6.000:— 51.400,— | A. Wilczyńskiego | 2 października 
23. Cieciórki część lit. D. Płoński Zł. -3.109,68 Zt. 1.606,— 6.700,— 67.900,— |E. Płoskiego 3 października 
24. Cieśle lit. A. Płacki Zł. 110.014,56 ZŁ. "30.875— 44.6006 — 289.600— | A. Tyca 3 października 
25. 1) Cieślino i 2) Obrąb | 1) Sierpski Zł. = Dol. 5982.05 |] ZŁ. _ 2.699,— Dol. 1.171,— 29.700,— 509.800— |J. Brudnickiego | 3 października 
Mały 2) Lipnowski i ; A EA 
26. Ciołuchowo - Gołuchowo| Lipnowski Zł. 71.614,46 Dol. 8.412,94 | ZŁ.  24.051— Dol. 2.295— 71.000, — 527.200,— K Dyakowskiego 3 października 
27. Ciółkowo Płocki '| ZI. 25.590,21 A -Zł. 4.358 — 13.500,— 287.400— |E. Płoskiego 3 DACIA 
28: Czaplice Furmany Przasnyski: Zł. 3.549,28 Zł. 859,— 10.100— 132.700— jA. Tyca ; AER E 
29. Czarne Lipnowski =| Zt. 33.673,33 ZARI 34.300, — E T O BY eN EEO EAA OEI 
30. Czarnocin lit, A- Ciechanowski | Zł. 4.844,74 Zł. 956,— 12.600— 112:900— | J. Brudnickiego 3 paździer niką 
31. Dalanówko Płoński ZŁ. 948.28 Dol. 1.423,14 | ZI. 799— Dol. -s 185— 16.000 — 381.000— |K. Dyakowskiego 3 prama 
32. Daniszewo i Malenie | Płocki ZI. 99.959,65 Dol. 6.516.25 | Zł. 28.835,— Dol. 1.185— |  62.600— ŻE AIE WP RY ORA 
lit. Ax 7 ke ANTAN 
33. Dąbek z osadami Zabro-| Mławski -| Z3. 141.167,81 ZI. 31.684, — 56.-300,— 439.900,— | A. Tyca 3 października 
"dy, Bromirek i emia D A nei 
34, paz SRA Rypiński Zi. 50.415,84 Dol. -930— | Zł. 14.592, — -Dol  185— 24.500, — 153.300,— | A. Wilczyńskiego | 3 października 
35. Dembsk Baron į Dembsk| Płocki Zł. 43.556,50 Dol. 1.423,14 | ZI. — 7.888— Dol.  200— 32.000,— 512.100— | J. Brudnickiego 3 października 
Ubysz AE 
36. Dłużniewo i  Sarbiewo| Płoński Zł. 20.223,65 Dol. 9134,10 | ZI. i1.613— Dol. 3.530,— 65.800, — 416.500— fE. Płoskiego 3 października 
Kościelne lit. A, tudzież 
Sarbiewo lit. A. ; AA 
37. Dobre. Rypiński (Zł 65.383,70 (Zł.  16.895— 60.700,— 655.600, — A. Tyca s października 
(Fr. fr. 462.884,69 [(Fr. fr. 65.999— LĘ ; ; RA 
38. Dobrosielice Imbramy, Płocki Zł. 39.282,52 Zł. 5.627,— 22.300— 330.700,— Wilczyńskiego |. 3 października 
Pielęsino, Guzy, Wilkęsy. ADA 
æ. Dobrosielice - Zalesie lit.| Płocki Zł. 15.793,30 ZŁ. 2.557,— 11.400, — 226.300— | J. Brudnickiego 3 października 


C. D. F. G. B. i 2/5 czę- 


ści lit. E. ; 

40. Folwark Dobrska Ploński Zł. 12.787,55 Dol 22930, — | ZI. 13:486;— Dol. 3.966, — 84.700,— 543.500,— |K Dyakowskiego | 3 października 

41. Drobin Płocki Zł. 38.251,51 | ZŁ 11.624— 3 39.600, — 771.800, — `E. Płoskiego 3 października 

42. Drogiszka lit. A. Mławski . | Zł.  40.834,64 ZŁ.  10.375;— 31.200— 263.100— fiA. Tyca ` 3 października 

43. Drozdowo z przyległo- | Płoński Zł. 39.825,29 Dol. 35.868,86 | Zł. -25.787,— Dol. 5.556,— 127.200,— 731.200— -|A, Wilczyńskiego | 3 października 
ściami i i Pi y 

4. a Płoński Zł. 37.888,40 Dol. 12.283, — | Zł. _18.587,— Dol. 3.149,— 72.100— 631.600.— |K. Dyakowskiego | 3 października 
dezertą na Niewikli i 5 SIZAL 

45. Duczymin Kościelny Przasnyski ZŁ 926871 ZI. 1.640, — 12.900, — 156.200, — |E. Płoskiego 4 pażdziernika 

46. Dyblin Lipnowski Zł. 51.425,04 Zł. 23.349, — 47.000, — 1.009.000— |A. Tyca 4 października 

41. Działyń Lipnowski Zi. 66.230,83 Dol. 10.940,— | Zł. 35.043,— Dol. 2.115,— 64.700,— 430.600— |A. Wilczyńskiego | 4 października 

48. Dzierżanowo i Rąkcice | Płocki =“ ZŁ 104558,27 Dol. 8:322,22 | Zł. 25.462, —- Dol. 1.559— 67.200— | 1.154.300,— |K. Dyakowskiego | 4 października 

49. Franciszkowo Sierpski Zł  9.133.67 Zł  1.306— 20.200, — 331.300, — |A. Wilczyńskiego | 4 października 

50. Giżynek lit A. B, Rypiński ZŁ. 45.546,14 Zł. 12.901 — 29.900, — 507.100— |J. Brudnickiego | 4 października 

51. Gnojno Ht. A. Gnojeńko| Mławski Z! 22:400/50 ZŁ.- 3.081, — 17.800,— 298.100,— |E. Płoskiego 4 października 
i Petrykozy lit. B. F ; { ; 

52. Gocłowo lit «A, B.. Płocki "ZŁ. 101.842,61 ZI. 18.664,— 28.000— 275.800.— |K. Dyakowskiego | 4 października 

53. Gołuszyn Sierpski ZI. 10656884 Dol. 1:980— | Zł. 20.560,— Dol.  -311— 40.100, — 250.700— |A. Wilczyńskiego | 4 października 

54. Gora | Płocki '|(ZL 39.355,87 Dol. 8.422,22 |(Zł. 17.762— Dol. 1.743— 71.500— 500.300— "| J. Brudnickiego 4 października 
fR ji Fr, fr. 195:835,83 ato |(Fr. ir. 39.212 — : : : 

55. Gościce Średnie lit. P. z| Płoński ŻI 5 SE = ZŁ ...1640— 4.100— |. 24.000 — [K Dyakowskiego | 4 października 
gruntami ma Gościcach A SURE ; 
Mtyńskich i Podlesiu Ą 

*. Goćliceiz deześtą.Go- .-| Płocki + - | ZLI 174500,— p] zb -aa227,— 41.300, — 468.500,— |E. Płoskiego | 4 pażdziernika 


Śliczki 5 
Zz ow © lSierpski ++ |Zł 4448128 j GER EEEE) 22.200— 277.400,— UA. Tyca 


LAA 


4 października 


PEA „DZIEN POLSKI”, 29 kwietnia 1933 f. 


Dobra obciążone pożyczką Zaległość oprócz kosztów Licytacja £ Termin 
Š T-wa, z której część nieumorzona] wynosić będzie w terminie licy- Vadium rozpocznie W kancelarji 
NAZWA DOBR POWIAT jw terminie licytacji wynosić bę-|tacji z zastrzeżeniami jak wyżej się od sumy Notari sprzedaży 
dzie z zastrzeżeniami jak wyżej otarjusza 1933 r 


Zł., Dol. i Fr. fr. ZŁ, Doi. i Fr. fr. Złotych Złotych 


58. Góiski młyn wodny Su- 
łocinek 

59. Górki z przyległościami 
Miłoszewiec Turowizna 
lit- A. i Miłoszewiec To 
ki lit. C I. K. 

60. Grabowo Trojany lit. G. 

61. Grabowo Wielkie Ba 

62. Grąbczewo Małe A. B. 

63. Grochowalsk 

64. Grodkowo i Grodkówtiko) 

65. Grzebsk 

66. Grzybowo Lekowskie 

67. Gumowo Kamienne lit. 
A. B. I. K. M. O. P-Q. 

68. Humięcino Klary z cz. 
Leśniewo Górne lit. C. 

69. Humięcino Retki i- Hu- 
mięcino Sepiłaki lit. C. 

70. Ignackowo lit. A. 

71. Jarocin 

72. Jasienie 

73. Jastrzębie 

74. Jeżewo z  przyległością 
Kopytowo lit. C. 

75. Folwark: Julianowo 


października 


Ciechanowski | Zł. = 1.330,13 Dol. 731,16 | ZŁ  1.714,— Dol.  332,— 6.800— 43.600, — 
Ciechanowski | Zł. : 5.198,43 Zł. 972, — 6.500,— 97.500,— 
Płoński Zł. 13.038,10 Zł. 5.118— 13.300— 164.900, — 
Lipnowski Zł. 38.374,66 Dol. 15.630— | Zł.  34.870,— Dol. 3.615— 85.300,— 689.300,— 
Płocki Zł. 66.379,82 Dol. 3.616,62 | ZŁ.  10.710— Dol. 516— 37.400— 149.400,— 
Mławski Zł. 35.458,11 Dol. 1.080,15 | Zł. 8.253,— Dol. 156— 37.100,— 543.300,— 
Ciechanowski | Zł. — Dol. 7.486,69 | Zł. 4.381,— Dol. 1-639,— 35.800, — 405.000, — 
Ciechanowski | Zi. 27.651,93 Zł. 5.305— 17.700— 307.400,— 


Dyakowskiego 
Płoskiego 

. Tyca. 
Wilczyńskiego 
Brudnickiego 
Dyakowskiego 
Płoskiego 

. Tyca 


października 
października 
października 
października 
października 
października 
października 
października 


BWALPPPA 


Ciechanowski | Zł 2.940,48 Dol. 2.436,93 | ZŁ.  4.193— Dol. 1.13 20.900,— 184600,— |A. Wilczyńskiego | 5 października 


Ciechanowski | Zł. 17.135,43 : Zł. 4.843, — 1.400,— 76.200,— |J. Brudnickiego z 


października 
Lipnowski ZŁ. 8.192,21 ZŁ. 3.732, — 15.300— 161.700,— 
Płoński zł: 2.059,58 Dol. 3.946,45 | ZI. 2.782,— Dol. 973, — 271.300, — 169.600, — 
Lipnowski ZŁ 218.060,84 Dol. 6.675,60 | Zi. 48.815,— Dol. 1.063, — 87.300;— 712.600, — 
Lipnowski Zł. 12.179,30 Dol. 36.790,— | ZI. -12.020,— Dol. 5.772; — 83.500, — 816.000, — 
Płoński 748 346,58 Dol. 9.042,66 | ZI. 3.411, — Dol. 1.235— 22.800— 225.300, — 


K, Dyakowskiego | 5 października 
E. Płoskiego 5 października 
A. Tyca 5 października 
A. Wilczyńskiego | 5 
ki 5 


października 
. Brudnickiego 


października 
Ciechanowski | Zł. 3.391,41 ZŁ. 904— 6.900,— 122.700,— 


K. Dyakowskiego | 5 października 
76. Kamienie Kmiece Lipnowski (Z!. 39.129,69 Dol. 101,98 (Zł. 23.977, — Dol - 267,— 41.800— 231.300.— |E. Płoskiego 5 października 
(Fr. fr. 83.394,21 (Fr. fr. 21.862,— 3 
77. Kanigowo Płocki Zł. 117.900; — Zł. 12946, — 22,900; — 316.700, — |A. Tyca 


października 
października 
października 


" 78. Karsy 
79. Karwosieki Cholewice 


Płocki Zł.  27.732,85 zt. 6.767, — 23.100, — 397.200, — 
Płocki, daw- | Zł. 55.372,06 Dol. 2.183,48 | Zł. 22.188— Dol. 850, — 57.600, — 716.200, — 
niej Lipnowski 

Płocki Zł. 1130,47 Dol. 887,06 | Zł. 861— Dol. 133,— 4.700,— 42.700,— 


A 
J. Brudnickiego 
K. Dyakowskiego 
E; 


m Ut Q1 


80. Karwowo Krzywanice 
cz. lit. B. i C. oraz Kar- 
wowo Błażejewice cz. 


z Ploskiego 


u 


w Płocku 
Rypiński "'  |(Zł. 15.479,53 (Zł.  15.776— 56.700,— 267.800,— |A- Wilczyńskiego | 4 października 
(Fr. fr. 224.883,25 (Fr. ir. 69.680— Í 3 
Przasnyski Zł. 18.189,80 Dol. 9.317,30 | Zł.  10.932— Dol. 1.863— 37.800, — 349.700,— | J. Brudnickiego 4 > BASE 
października 


; lit A. 
81. Karwowo Krzywanice Płocki Zł. 1.225,97 Dol. 1.900,85 | Zi. - 1.5977— Dol.  417,— 8.700,— 85.700— |A. Tyca 5 października 
lit. H. - - 
82. Kiełki ; Lachowiiec Płoński Zł. 33.053,46 Dol. 867,88 | Zł. 11.073,— Dol. 41.100;— 639.500— | J. Brudnickiego 5 października 
83. Kiiaszkowo - Kiiaszko- | Lipnowski Zł. 91.542,30 Dol. 49.700,03 | ZŁ  44.082— Dol. aS 167.800— 1.244.100— |E. Płoskiego 5 października 
wiec 
84. Kikół, miasto Lipnowski Zł. 60.836,06 Dol. 11.240,03 | ZI. _37.372,— Dol. 4.994;— 113.300— 756.700,— |A. Wilczyńskiego | 5 października 
85. Kliczewo Sierpski Zł. 59.700— Dol. 3.431,54 | Zł. 28.071 — Dol. 1.485— 52.500,— 315.4000— | J. Brudnickiego 5 października 
86. Klonowo Rypiński (ZI. 53.461,27 Dol. 5.436,89 |(ZŁ. 23.633— Dol. 830— 82.400, — 600.800— |K. Dyakowskiego | 5 października 
"i (Fr. fr. 429,152,21 (Fr. fr. 85.928,— ; ès 
87. Kłokock z przyległościa-| Lipnowski Zł 51.587,48 Dol. 20.054,61 | Zł.  24.548,— Dol. 4.369 — 84.400 — 540.000,— | J. Brudnickiego 5. paź ET 
.„ mi i przynależytościami Ę 
Tomaszewo i Ryszewko 
88. Kobuszyn Mławski ZŁ 8.813,11 Dol. 5.820— | Zł.  4.319— Dol.  915— 22-300,— 148.200,— |A. Tyca 6 października 
89. Kolankowo i Nagórzynek| Lipnowski Zł. 76.507,44 Zł. "21.762; — 29.500,— 210.000,— |A. Wilczyńskiego | 6 października 
90. Komorowo Lipnowski Zł. 21.975,16 ZŁ - 18.236 — 16.500,— 208.200— |K. Dyakowskiego | 6 października 
91. Konarzewo Święchy lit.| Ciechanowski | Zł. 8.151,28 Dol. 9.684,51 | ZI. © 4.776— Dol. 25.400, — 451.100, — |E. Płoskiego 6 października 
A., Konarzewo Sławki lit.| - 
A. B. C. i Konarzewo 
Wielkie lit. D. E. A 
92. Folwark Kondrajec, Płoński Zł  3.585,48 ZŁ. 953,— 8.600>— 108.490, — | A. Tyca 6 października 
93. Konotopie lit. A. Lipnowski Zł. SE — Zł. 2.033,— 8.900,— T7.500— |A. Wilczyńskiego: | 6 października 
94, Korzybie Wielkie Nr. 1 | Płoński Zł. 4.138,35 Dol. 1.550,— | ZI.“ 1.607-— Dol. 5.200,— 46.700,— |J. Brudnickiego | 6 października 
95. Korzybie Wielkie Nr. 2 | Płoński Zł. -3.800,53 ZŁ. 791, — 4900— 61.200,— |K. Dyakowskiego | 6 października: 
96. Kosino Płocki Zł. 30.009,09 Zł. 5.086;— 13.000,— 213.000,— |E. Płoskiego 6 naździernika 
97. Kosiny Kapiczne Mławski Zł. 26.783,91 Zł. 10.068— 26.100,— 357.400— |A. Tyca 6 października 
98. Kossobudy lit. E. ierpski ZŁ 76.600, — < Zł. 24.295, — 32.700, — 206.000, — |A. Wilczyńskiego | 6 października 
99. Kowalewko Płocki ZŁ 18.857,71 Zł  2.709,— 17.300,— 437.900,— |J. Brudnickiego 6 października 
100. Kraszewo Podborne Sierpski ZŁ 10.442,55 ZŁ 2.601,— 18.900, — 161.400,— |E. Płoskiego 6 października 
101. Krempica lit. A. Płoński Zł. 38.573,30 Dol. 1.360— | Zł.  9.189— Dol.  213— 16.200,— 137.800,— |A. Tyca 6 października 
102. Krobia lit. D. Lipnowski Zł. 4.671,06 ZŁ > 1.245— 5.900,— 47.200— jA. Wilczyńskiego | 6 października 
103. Krzeczanowo z osadą | Sierpski (Zł. 18.819,67 (Zł. 10.573, — 57.000, — 320.000, — |J. Brudnickiego | 6 października 
Ossowa (Fr. fr. 267.985,88 (Fr. fr. 81.173— - 
104. Krzynowłoga Wielka Przasnyski Zł. 8.675,27 Dol. 731,16 | Zł. 4.588— Dol.  113— 24.200,— 197.000— |K. Dyakowskiego | 6 października 
105. Kuchary Skotniki Płoński (Zł. 20.939,44 Dol. 2.240,— |(Z1.  8.668— Dol.  272,— 45.600, — . 276.400,— |A. Tyca -6 października 
(Fr. fr. 181.414,56 (Fr. fr. 31.872,— 
106. Kucice k Płoński Zł. 213.462,68 Dol. 4.080— | Zł.  40.645— Dol. - 68.300,— 858.000,— |A. Wilczyńskiego | 6 października 
107. Kuklin Kościelny Mławski Zł. 107.700— Dol. 4.300,— | Zł. 24.213,— Dol. 44.100— 353.700,— | J. Brudnickiego | 6 października 
108. Kuskowo Bogusendy Płocki Zi. 6.852,47 $ Zi 1.204— 6.000, — 68.400,— |K. Dyakowskiego | 6 października 
lit, B. 
109. Kuskowo Bronoszewice | Płocki Zł. 16.382,92 Zt.  2.823— 12.300— 185.200.— jE. -Płoskiego 6 października 
110. Leszczyno: Kmiece Płocki „. |Z}. 53.678,90 Dol. 2.339,39 | Zł. 10.380,— Dol.  168— 35.700,— 599.900,— |A. Tyca 6 października 
111. Liberadz, Liberadzyk, | Ciechanowski | Zł. 21.913,66 Dol. 1.680.— | Zł.  6.264;— Dol. 136,— 40.000,— 604.500.— | J. Brudnickiego | 7 października 
Przyrowo Kałki | ë Budy 3 
Ostrowe r 
112. Ligowo część lit. A oraz| Lipnowski Zł. 16.481139 Dol.  660,— | ZŁ - 3.243,— Dol. 18.900,— 312.500,—- | K. Dyakowskiego | 7 października 
lit. C. i E. i wieś Ada- 
mowo 
113. Likiec Rypiński Zł. 9.780,60 ZŁ> 5024, — 18.300,— 97.100;— |E. Płoskiego 7 października 
114. Linne i Stawiska lit. A- | Rypiński ZŁ. 52.052,43 Zł. 12.781,— 35.300— 454.800— |A. Tyca 1 października 
115. Lipa Ciechanowski | Zł. 29.994,06 Zł  6.943,— 21.700,— 554.000— jA. Wilczyńskiego | 7 października 
116. Lipowiec Kościelny lit. E.| Mławski 148 — Dol. 3.012,18 | ZŁ  2.949— Dol. 1.100,— 19.900;— 138.800— | J. Brudnickiego | 7 października 
117. Łagiewniki Płocki ZŁ. 4.308,64 Zł. 2.985, — 18.600, — 186.000, — |E. Płoskiego 7 października 
118. Łążyn Lipnowski Zł. 87.866,74 Dol. 31.653,38 | ZŁ. 44.193, — Dol. 8.161— 145.200 — 1.205.500— |A. Tyca 7 października 
119. Łomnia z przyległością| Mławski ZĘ 8.908,12 ZŁ 2.571, — 12.700— 57.600— jA. Wilczyńskiego | 7 października 
Korbaniec į dezertą Bo- z 
rowy | Zł 700, 
120. Makowiec lit. A. Lipnowski . ,99 Zt.  1.242— 2.400, — 7.300, — | J. Brudnicki i 
121.: Maliszewo Lipnowski Zł. 39.882,91 Zł  6-391— 40.700— ` 794.000,— |K. e aai A Us 
122. Małomin lit. B. lipnowski -~ | ZI. 889740 ZŁ 1471;— 4.200, — 35900— | A. Tyca W SRS Z 
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ż Dobra obciążone pożyczką Zaległość oprócz kosztów Licytacja i 
T-wa, z której część nieumorzonz| wynosić będzie w terminie licy-| Vadi rozpocznie W kancelarji Termin 
NAZWA DÓBR POWIAT fw terminie licytacji wynosić be- i eaan 3 adium ozp 
dzie z zastrzeżeniami jak wyżej dz z azectami Jaki wyżE się od sumy Notarjusza aa 
Zł, Dol. i Fr. fr. Zi. Dol. i Fr. fr. Złotych Złotych i 
w Płocku 
123. Mańkowo część lit. E. Płocki ZŁ 2.394,35 ZŁ 995— 5.300— 45.700,— |A. Wilczyńskiego | 7 października 
124. Trzy osady włościańskiej Płocki ZŁ 2.940,48 ZŁ 1.012— 5.600,— 75.500,— |J- Brudnickiego 7 października 
we wsi Maszewie Nr. 14, 
16, 17 
125. Mchówko lit. A. Przasnyski Zł. 3691,24 ZŁ 1.826— 9.600,— 105.300,— |K. Dyakowskiego | 7 października 
126. Mchówko lit. B. Przasnyski Zł.  4.270,42 Zł.  1.721— 9.300,— 116.200,— |E. Płoskiego 7 października 
127. RE Małe fit. A. Mławski Zł. 17.155,79 Dol. 2.193,47 | Zł. 8.081,— Dol.  804— 25.100— 233.3000— |A. Tyca T października 
128. Miecznikowo Siwe Mławski ZŁ 8.584,34 Dol. 8.460— | Zł. 5.391— Doi. 1.331, — 26.400 — 178.200.— |A. Wilczyńskiego | 7 października 
129. Mierzanowo Ciechanowski | Zł. 68.017,14 Dol. 11.900,— | Zł.  18.598,— Dol. 1.865— 46.100, — 364.800,— |J.. Brudnickiego T października 
130. Miiakowo Płocki ZŁ 9.043,76 ZŁ. 2.716— 8.900,— 57.400— |K. Dyakowskiego | 7 października 
131. Miłodróż Płocki ZŁ 686,16 Dol. 13.960— | Zł. 6.056— Dol. 2.757,— 40.700,— 299.500.— |E. Płoskiego 7 października 
432. Miszewko Kościelne czyli| Płocki ZŁ — Dol. 30.220, — | Zł. 12.221, — Dol. 4.173, — 69.900.— 691.200, — |A. Tyca 7 października 
Strzałkowskie, Miszewko 
Dolne czyli Stefany z po- 
lem nazwanem Babiste 
133. Młock Baraniec lit. A. Ciechanowski Zł. 21.868,33 ZŁ 6.285,— 29.800,— 347.900.— | J. Brudnickiego 9 października 
vel Młock Kopacze 
134. Modzele Raki i Modzele|j Płoński ZŁ. 7.606.38 ZŁ. 1.628,— 15.000,— 176.500— |K. Dyakowskiego | 9 października 
Bielne lit. A. 
135. Moszczonne Rypiński Zł. 39.199,45 Dol. 13.652,94 | ZŁ  16.414,— Dol. 3.114— 62.000— 515.200.— |E. Płoskiego 9 październik: 
136. Mórawka Ciechanowski | Zt. 14.653,81 ZŁ 4.409 — 9.800— 133:400— |A. Tyca x s ih 
137. Myśliborzyce SE orae Zł. 64.462,74 ZB 1333 > 21.800, — 363-400, — |A. Wilczyńskiego | 9 października 
138. Nadółki Płocki ZŁ 336.691,89 Dol. 24.306,21 | Zł. 128.578— Dol. 7.388, — 244.300,— 1.345.700,— | J. Brudnickiego 9 października 
139. PRZE pag lit A. Płocki Zł 12.779,69 Zł 2.140— 11.900,— 229.300.— |E. Płoskiego 9 października 
140. Nakwasino „ | Płocki „| ZL 28.291,13 Dol. 30.883,04 | Zł. 25.537,— Dol. 6.930,— 136.600,— 1.061.100— |A. Tyca 9 października 
141. Nasierowo Dziurawieniec | Ciechanowski | Zł. 23.914,14 Dol. 13,540— | Zł. _ 7.125— Dol. 1.315— 31.500,— 371.600— |A. Wilczyńskiego | 9 października 
142. Nadróż z przyległościami Rypiński (Zł. wa dE (Z. 6.253,— 82.300,— 912.700,— |K. Dyakowskiego | 9 października 
na Rejkach, Hucie, Bia- (Fr. fr. 787.091,38 (Fr. fr. 103.152, — 
łobłotach, Młynach i 
Rumunkach 
143. Niedróż Młody Sierpski ZŁ 30.087,86 Zł. 7.926,— 24.800, — 451.300— |J. B: a 
, a s A 8 r, A dn ździerniię: 
144. Niegocin lit. C. Mławski Zł. 20.324,17 ZŁ. 3.781, — 17.100, — 110.700— |K i 5 O dodac 
7 Borowe i Jó- i k > — AE A g i 
145. e orowe i Jó-| Mławski Zł. 11.948,78 ZŁ 3.321 — 15.400, 154.400, E. Płoskiego 9 października 
146. Obrąb Wielki Lipnowski (Zł. 65.953,56 Dol. 2.281,02 |(Zł. 28.245 Dol. _806— 56.700,— 363.800— |A. W ski A 
y 28.245— j 5 -700, „800, U ił ź + 
(Fr. fr. 101.197,46 (Fr. ir. 26.529,— ECH, zonk 
147. Obrębiec 'Przasnyski Zł. 41.453,12 Dol. 21.91365 | Zł,  18.750— Dol, 4.834— 80.900,— 720.700— ÍJ. icki I 
> -750, | 4. 900, -700, . Brudnick AE 
148. Ograszka Lipowski _ |ZL <> / Dol. 18760--|Zt 11927.— Dol 260, 50.600, — SIEÓW -|Ć poaoo wieko ROLE 
149. Okalewo Rypiński . Zł. 410.388,80 Zł. 145.178,— 278.600,— 4.369.300— |E. Płoskiego 9 AEE EER 
150. Oleszno Lipnowski Zł. 69.559,23 Dol. 22.711,67 | Zł. 32.138,— Dol. 4.856, — 103.200, — 908.400, — |A. Tyca 9 pazdziernika. 
151. Opinogóra Ordynacja Ciechanowski | Zł. 836.946,49 Zł 209.603— 484.300,— 9.867.400.— |A, Wilczyńskiego | 9 paźd iernik 
152. Folwark Orszymowo Płocki Zł 105.279,63 Zł 27.227 — 38.000,— 288.800,— J. Brudnickiego o a ak 
153. Osieczek lit. A. Płoński ZŁ. = Dol. 1.111,33 | Zł. 349— Dol.  130— 4.900, — 45.200,— |K. Dyakowskiego | 9 aż kia 
154. Osiek (Parafia Joniec) Płoński Zł. 68.724,87 Dol. 2.957,06 | Zł.  24.316.— Dol.  882,— 51.000, — 251.300.— |E. Płoskiego 9 październik: 
s Em T Huta Rypiński Zł. 10.873,61 Zł. 2-133,— 8.900— 109.400— |A. Wilczyńskiego | 10 EPET 
156. Pawłowo Koście i ki $ a E ; JET: 
NG cielne lit. Ł)| Przasnyski ZŁ 2.962,90 ZŁ. 1.073 — 2.600, 22.900, J. Brudnickiego 10 października 
157. Petrykozy fit. A. Mławski Zł. 11.131,10 Zł. 2.707 — 12.900,— 115.500— i ierni 
158. Piaski na terytorjum Ptoński Zł  6.085,90 ZŁ  1.149— 4.200, — SSA Hy Dya wekeza 10 października 
miasta Płońska w skład Ej A 10 ZOE 
których wchodzi i nieru- 
chomość Płońska Nr. 344 
159. Piastowo lit. A. Sierpski Zł. 110.479,48 Dol. 4.920,— | Zt. 25.684— Dol 170— 48.100,— 401.100— |A. Tyca 10 październik. 
160. Pilichoiwo, Pilichówiko, | Płocki Zł. 345.461,32 Dol. 13.060— | Zł = — 142.200,— .400— | 1 SE POZA 
Szawłowo i Malenie J ET S Gr . _ 88.243, Dol. 2.040, 1.278.400, J. Brudnickiego 10 października 
161. Piotrowo Płocki ZI. — Dol. 4.582,05 | Zł,  1552— Dol.  641,— 15.700,— 268.300— |K i ; 
162. Płomiany Lipnowski ZI. 45.102,52 ZŁ 15.055 — 30.800, — 777.7100 — A PaK URZE 10 października 
163. Podkrajewo lit. A- Mławski Zł.  8.876,04 zł 1.928, — 21.500, — 235.800, — > Ra R 5 w ik 
164. Pomianowo Wyżgi lit. Płoński Zł. 5.546,57 Dol. 994,61 LE AE = E x NAŻCZIETTAKA: 
6) yzg! ZŁ. 1.304, Doi. 159, 8.900, 84.800, E. Płoskiego 10 października 
165. Pozarzyn Płocki ZŁ. 1.120,70 Dol. 1.150,51 | Zt. 580— Dol.  166— 5.900, — 53.000, — : an IS: 
166. Pruszkowo Płoński ZŁ 15344— Dol. 340—|Z.  3968— Dol.  5- 16700— RB Ż e kz E 10 października 
167. Przedwoiewo Sona i Ja-| Ciechanowski | Zł. 1.732,81 Dot. 25.699,97 | ZY. 8.018— Dol. 4.911, — 71.300, — ZE a +22 z re 10 października 
łowawieś część fit. B- yakowskiego | 10 października 
168. Przybyszewo Sierpski ZŁ  3.065,60 ZŁ. 1.392, — 5.900,— 79.100. : 
É 7 a 3 j 8 „392, 200, .100— 'E,. ździ 
169. Radomice lit. A. Lipnowski Zł. 7.057,54 Dol. 1.472,32 | Zł. 2.573; - Dol. 341, — 29.700 — an | A RA + zadba 
170. Radomin Rypiński Zł. 100.253,41 Dol. 15.938,19 | ZI.  27.143,— Dol. 3.552— 84.900,— 775.300— |A. Wilczyńskiego i A A RE 
TA Raliutówo Kostiskie Płocki Zł. 16.288,62 ZŁ 5.780, — 10.400, — ISO T ia =JEGO Z 
172.. Reczewo Płocki Zł. 26.928,64 ZŁ  6508— 23,300, — 286500, |R ODoakowakiczć ab oaza 
173. Retwiny Rypiński Zł 60.896,59 Dol. 3.08461 | Zł. 14.970— Dol. 598, 30.100, — 420.100— |E. Płoskiego A zeń a ER 
wa Bognszyi Płoński Zł 710433 Dol. 15.100,- | ZI.  9580— Dol. 2091 — 39.900, — 364.800— |A. Tyca 6 PE WR 
175. Rokicie Kościelne lit. A.| Lipnowski t. -380,21 % 837, — — ZĘ DG RZ ie: 
3 zd E BG p z Zł 838 Zł. 2-837, 16.100, 153.300— |A. Wilczyńskiego | 11 października 
176. Rostkowo Przasnyski (Z1. 40.155,35 Dol. 15.499,45 |(ZI.  31.962,— Dol. 7.658— 144.500,— 912.100, — icki SELON ; 
(Fr. fr. 157.418,28 (Fr. fr. 48.776— ż BĘ arena 
177. Rościszewo i Zamość Sierpski ZŁ 50.270,99 Dol. 16.907,24 | Zł.  16.976— Dol. 1.503,— 91.300— 1.328.500,— 2 
í iy . - y y k 7: 5 : A 
478: 1) Ruda i Dzierzgowo lit| Przasnyski | Zł. 20.557,41 Dol. 3.733,34 | ZŁ 9.103,— Dol. 1.319,— 40.700, — 352.200, — Ę ża e, Sk. 
A. i 2) Dzierzgowo lit. Ta 1i pazdziernika 
B. F. z 
179. Ruda i Dzierzgowo fit. L.| Przasnyski Zł. 2162,09 ZŁ. 844, — 5.800, — AE 
vel Poddębie = 37.600; A. Tyca 11 października 
180. Rudno Kmiece lit. A i B.| Przasnyski Zł. 22.862,99 Dol. 5.897,78 | Zł 9.096— Dol." 2.295— 39.600,— ŻE ZSS 
181. Folwark Rybnik Lipnowski | ZL 77.394,29 Zi. "9.671— 19.000— | a a a czviskiego | 11 października 
182. Sadłowo i Przybyszewo | Rypiński Zł. 74.795,81 Zł. 16.335 — 41.700,— EO Ć Ę Pu Ę i 11 października 
183. Samborz lit. A, i B. Płocki Zi. 26.724,34 A EADS 13.400, — OBIE E T DZK 
184. Sękowo lit. A. B. C. D. E.| Płocki Zi. 35.640,49 PA E n n E 16.400, — ak R: GE iego 11 października 
185. Siecienie- z przyległością| Płocki, daw- |Zł. 55.636,37 ŻI. 1.054 — SEA EC A kz WEJ R Zd 
Murzynowo lit, A. B. niej Lipnowski zy ża E - Wilczyńskiego | 11 października 
186. Siedlino Płoński ZI. 34.050,57 Zł.  6077— DE" EE 
187. Sikórz Płocki Zł. 99.500,— Dol. 3.080,55 | ZŁ  23:410— Dol.  909— 9340 | noaam |E ppickiego | I1 października 
188. Skarzyno i Skarzyno | Płoński Zł. 34.270,86 Dol. 10.073,07 | ZI. 17.221,- Dol. 1901—| _ 50.600, — siwa Ro > A ae raka 
3 2 54-700— |A. Tyca 11 października 


Przeczki 


8 „DZIEŃ POLSKI", 29 kwietnia 1933 r. 


Dobra obciążone pożyczka Zaległość oprócz kosztów : Licytacja 
i T-wa, z której część nienmorzonz| wynosić będzie w terminie licy- Vadium rozpocznie 
NAZWA DOBR w terminie licytacji wynosić be-|tącji z zastrzeżeniami jak wyżej się od sumy 
dzie z zastrzeżeniami jak wyżej 
Zł., Dol. i Fr. fr. ZŁ. Dol. i Fr. fr. Złotych Złotych 


189. Skwary Troski lit. A. B| Płoński >- ZŁ. 16.923,02 ZŁ 6.568, — 17.000, — 
C. D. 

190. Sławęcin Sierpski Zł. 41.455,89 Dol. 19.720,51 | Zł.  19.426— Dol. 3.234, — 73.600,— 

191. Sławkowo Sierpski Zł. 17.249,32 Dol. 9.480,— | Zt.  9.208— Dol. 1.488— 35.300,— 


192. Sławogóra 

193. Simardzewo z przyległoś- 
cią Wierzbowiec Koli- 
szewy lit. E. 

194. Smosarz Chruściele 

195. Sobanice Górne i Dolne 


Mławski Zł. 13.606,36 
Płoński Zł. 200.745,65 Dol. 8.533,48 


Zł. 2.735— 26.600— 
Zł. 29.133— Dol.  932— 62.600— 


Ciechanowski, | Zł. 14.798,78 

Płoński, daw-| Zł. 29.305,09 

niej Płocki 

Mławski ZŁ. 7.287,39 Dol. -438,53 
Płocki Zł  51.633,36 

Lipnowski Zł. 54.126,92 Dol. 42.973,55 
Lipnowski Zł. 36.129,56 


ZŁ. 3.896,— 12.100— 
ZŁ. 4.710,— 29.800,— 


196. Sójki 

197. Folwark Staroźreby. 
198. Steklinek 

199. Strużewo 


Zł. 1.107 — Dol. 63,— 7.100— 
Zł. 1.766,— 29.200,— 
Zł. 36.656,— Dol. 9.653,— 149.400,— 
ZŁ. 4.871,— 14-:600,— 


200. Stupsk lit. B. M. Mławski Zł.  26.647,48 Dol. 19.100,— | Zł.  14.841— Dol.. 3.000— 53.600,— 
201. Sudragi lit. A. B. Rypiński Zł. 25.431,14 Zł.  14-724— 30.400— 
202. Swarowy Rypiński ZŁ. = Dol. 4.680— | Zł. 1.187,— Dol.  388— 8.900— 
203. Szabsk Żabowo część Płoński Zł. 4.012,05 Zł. 1.311,— 5.800 — 


lit, A. 


204. Folwark Szlasy Leszcze | Ciechanowski | Zł. 3.335:/06 ZI. 2.421, — Pr 10.100— 


205. Szoniec i Czarnia lit. B. | Rypiński Zł. 127.900,— ZŁ  37.300,— 51.500— 
206. Szpiegowo Lipnowski Zł. 41.936,38 Dol. 2.537,71 | Zł. 8.947,— Dol. 356,— 21.700,— 
207. Szreńsk, miasto Mławski Zł. 44.552,12 Dol. 5.615,02 | Zł. 6.721,— Dol. 787, — 38.300,— 
208. Folwark Szumanie Postu-| Sierpski Zł. 4.564,42 Dol. ZŁ. 1.141— Dol.  224— 9.200,— 


ły albo Kępskie lit. B (5) 


209. Szydłowo Mławski Zł. 25.344,60 ZŁ. 4.228— 25.900,— 
210. Szymaki Płońskii Zł. 110.072,43 Zł  15.513,— 24.590,— 
211. Śniedzianowo lit. D.. Sierpski Zł. 30.011,64 Zł. 9.390, — 13.300, — 
212.  Świerczynko Płocki Zł. 20.254,31 Zi. 6.684, — 10.300, — 
213. Targonie Ciechanowski | Zł. 52.835, — Dol. 1.608,23 | Zł. 6.389,— Dol. 226— 21.100,— 
214. Trembino Płocki Zł. 20.099,47 Zł. 3.436,— 12900,— 
215. Trzpioły lit, B*. Mławski Zł. -= Dol. 1.705,77 | Zł. 579, — Dol. 240, — 5.800, — 
216. Tupadły Lipnowski Zł. 5.671,57 ZŁ. 1.474 — 5.500— 
217. Ulłtowo lit. A. Płocki , Zł. 12.672,30 ZA. 1.784, — 8.-300,— 
218. Umieszki Zawadzkie lit. | Mławski Zł. 6.672,04 Zł. 2.011, — 14.100,— 


Eb. 
219. Unikowo i Unikówko 
220.  Wierzbick 
221. Wiksin 


Ciechanowski | Zł. = Dol. 2.853,48 
Lipnowski Zł. 32.938,90 
Ciechanowski, | I. 21.527,73 Dol. 24.458,81 
daw. Przasny- 


Zł. 1.549— Dol. - 668,— 24.200, — 
Zł 13.131 — 31.400,— 
Zł.  18.632,— Dol. 4.609,— 70.900,— 


ski 
222,  Wildno i Krempa Rypiński Zł. 36.295,95 ZŁ  9.019— 33.400, — 
223. Wiśniewo - Wiśniewko | Mławski | ZŁ 70.350,80 Zł.  16.659,— 24.300,— 


i Podkrajewo lit. B. i C. 
224. Wiśniewo-Wiśniewko i 
-~ Podkrajewo lit. B i C. 


Mławski - Zł. 70.350,80 Zł.  17.174,— 33.000,— 


225. Sr Lipnowski ZI. 51.486,61 ZŁ 21.902, — 46.800,— 
226. Witoszyn Lipnowski Zł. 8.318,29 Zł. 1.072— 9.500— 
227. „Wkra Ciechanowski | Zł. 32.769,78 Zł. 5.940,— 20.900,— 
228. Włóki . Płocki Zł. 35.522,57 Zł. 9.028— 28.900— 
229. Warowice Płocki Zł. 32.608,30 Zt. 11.267, — 27.600,— 
230. Woźniki Płocki ZŁ. 11.930,41 zt. 1.641, — 8.100, — 
231. Wrona lit. H. Płoński . Zł. 1.784,95 Dol. 1.870,51 | Zł. 1.674— Dol. 433,— 9.700,— 
232. Wrońska z przyległością| Płoński ZŁ. = Dol. 1.618,23 | ZŁ 1.056,— Dol. 365,— 32.100, — 


Bornik 
233. Wróblewko 
234. Wróblewo 
235. Wylazłowo z przyległoś- 
cią Główczyno tudzież 
Trzcianka Wielka część 
lit. B. 


Ciechanowski | Zł.  66.300,— 
Sierpski Zł. 4.558,24 
Lipnowski Zł. 137.560,77 


ZŁ. 5.964, — 14.500,— 
Zł. 1.089,— 6.400,— 
Zł.  31.864— 45.600,— 


236. Wyszyny Kościelne czy-| Mławski ZI. 45.801,02 Peat 5.986— am ZE 32.300,— 
li Stare Zdroje lit. A. 
237. E N Lipnowski Zł 167.229,37 Dol. 15.030, — | Zł. 41:096,— -Dol. -2.355;— j| 88:800, — 
238. Zagwiżdy Płoński Zł. 8.933,46 ZEW OESTI, 8.300— 
239. Zakrzewo Lipnowski Zł. 22.042,81 Dol. 7.943,17 | Zł. 8.350,— Dol. 1.641 — 32.900,— 
240. Zasadki Rypiński Zł.  18.929,25 Dol. 8.330,— | ZŁ. 4.352,— Dol. -1.120,— |. 22.300,— 
241. Zawidz Mały lit. B. Sierpski Zł. 3.381,24 ZŁ 1,074— 7.300,— 
242- Zbójno Rypiński Zł. 111.324,22 Zł.  24.225— 91.100, — 
243. Zbyszyno Wielkie lit. B. L.| Płoński Zł  75.103,74 Zł. 13.406, — 27.300,— 
N. i 3/, część lit. E. z 
przyległościami Gajewice 
i Ostroki 
244, Zdziar Wielki lit. D. N. | Płocki Zł.  2.820,09 Zł. 693, — 1.800, — 
` 245. Zdziemborz lit. C. D. F. | Płocki, daw- | Zł. 10.325,62 Zł. 2.858, — 10.600,— 
niej Lipnowskij 
246. Zeńbok Ciechanowski | Zł. 24.416,85 ZŁ 6021 — 24.300, — 
247. Zębowo. h Lipnowski Zł. 32.314,37 Dol. 47.189,01 | ZI. 32.065, — Dol. 10.576,— 157.800,— 
248. Zglenice Wielkie lit. Ia,| Sierpski Zł. 6.748,56 ZŁ "1156— 8.700,— 
'K. Aa, Ga, Oa. a 
249. Zielona Mostowska Mławski Zł. 200.300— Dol. 1.832,49 | ZI. 77913— Dol. 791,— 106.300,— 
250. Złotopole Lipnowski Zł. 66.338,54 Zł.  13.368— 43.100, — 
251. Złotopole z częścią Płoński Zł. 12.255,82 Zł. 3.707, — 13.200, — 
Szabsk Żabowo lit, K. $ 
252. Żarnowo lit. Ab. Ciechanowski | Zł. = Dol. 4.160— | Zł. 1.387, — Dol.  654— 10:400,— 
253. Żmijewo Nikły lit. A.B. | Mławski ZŁ  54.188,05 Dol. 840,— |Zt. 10.003 — Dol.  102-— 18.000,— 
254, Żochowo lit, A. Rypiński Zł. 2.756,69 ZŁ 1.301— ZOE 
255. Żórawin pe UR " | Płoński Zł. 17.057,54 Dol. 14.352,53 | Zł.  10.645,— Dol. 2.696,— 45.700, — 
256. - Żukowo $ Płocki ZŁ 1.925,46 Dol. 11.936,45 | Zł. ~ 4.917 — Dol. 2.066— 33.000, — 
257. Żukowo Wawrzonkiz de-j Sierpski (ZI. 39.723,04 Dol. 4.440,— j(ZI.  18.891— Dol. 627, — -84:900,— 
zertami Giecierski i. Li-. ć „|(Fr- tr. 535.034,74 (Fr. ir. 115.588 — J | 
gowo Vs = $ SZ. t Escrih 


; , dnia 12 kwietnia 1933 roku. 
A TEA Ę PREZES: A. Łuniewski, 


"NACZELNIK WYDZIAŁU PREZYDJALNEGO w z. M. Rytel. 


202.400— 


498.700,— 
253.100,— 
283.600— 
` 600.400, — 


216.800, — 
556.100,— 


39.100— 
796.600.— 
.075-600,— 
327.900, — 
447.300,— 
421.200; — 
105.800,— 
94.900, — 


ba 


165.400, — 
415.100, — 
343.900, — 
559.500,— 

50.600, — 


412.200, — 
320,900, — 
98.400, — 
82.300, — 
302.400, — 
298.300, — 
69.800, — 
58-200, — 
140.900, — 
160.100— 


365.500,— 
394.400,— 
537.100,— 


343.600,— 
243.700,— 


256.900,— 


577:600,— 
208.300,— 
448.000,— 
404.800,— 
462.600,— 
140.500— 

70-400,— 
634.600,— 


177.000,— 
110.200,— 
355.500, — 


859.100, — 


638-100— 
102.400 — 
273.700,— 
237.800,— 
96.200,— 
1.378.600— 
310.800,— 


POW AGP pH 


Jy 
K. 
E. Płoskiego 
A. 
J. 


W kancelarji 
Notarjusza 


w Płocku 


> 


„ Wilczyńskiego 


Brudnickiego 
Dyakowskiego 
Płoskiego 
Tyca 


Prze 


„ Wilczyńskiego 
Brudnickiego 


LP 


Dyakowskiego 
. Płoskiego 

. Wilczyńskiego 
Dyakowskiego 
Płoskiego 
Tyca 
Wilczyńskiego 
'Brudnickiego 


"> 


TEPPA P 


. Płoskiego 
Tyca 
Brudnickiego 
Dyakowskiego 
. Płoskiego 


MĄsp M 


Tyca 
Wilczyńskiego 
iBrudnickiego 
„. Dyakowskiego 
. Płoskiego 
Tyca 

„ Wilczyńskiego 
Brudnickiego 
Wilczyńskiego 
.  Brudnickiego 


-PEPPUA=PP> 


Dyakowskiego 
. Płoskiego 
: Wilczyńskiego 


PTA 


J. Brudnickiego 
K. Dyakowskiego 


E. Płoskiego 


. Tyca 
Wilczyńskiego 
Brudnickiego 
Dyakowskiego 
Płoskiego 
. Tyca 

. Wilczyńskiego 
Brudnickiego 


=P>MĄSP> 


Dyakowskiego 
Płoskiego 
Tyca 


BRA 


> 


Wilczyńskiego 


Brudnickiego 
Dyakowskiego 
Płoskiego 
Tyca 

Wilczyńskiego 
Brudnickiego 


BEP>NA- 


Płoskiego 
. Tyca 


Wilczyńskiego 
Brudnickiego 
Dyakowskiego 


Płoskiego 
. Tyca 
Wilczyńskiego 


Brudnickiego 
Dyakowskiego 


"Tyca 
Brudnickiego 
K. Dyakowskiego 


. Dyakowskiego' 


Termin 
sprzedaży 
1988 r. 


11 październiką 


11 października 
11 października 
11 października 
11 października 


11 października 
11 października 


11 października 
11 października 
12 październikia 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 


12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 


12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
12 października 
13 października 
13 października 


13 października 
13 października 
13 października 


13 października 
13 października 


13 października 


138 października 
13 października 
13 października 
13 października 
13 października 
13 października 
13 października 
13 października 


13 października 
13 października 
13 października 


13 października 


13 października 
13 października 
13 października 
14 października 
14 października 
14 października 
14 października 


14 października 
14 października 


14 października 
14 października 
14 października 


14 października 
14 października 


14 października 


14 października 
14 października 
14 października 
14 października 
14 października 
14 października 


ZE AL WOJEW O AMOCNKJĆ JENARAAOWE RWE ÓW WS R OCODE R PY W i R AJ WE R ŻORA PPI AAA. 


Drukarnia Mazowiecka, Warszawa, Szpitalna 1, tel. 649-04. 


